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Niech żyje

i włościański!
W arunki prenum epałfj
w Werszawle z odnoszeniem  

miesięcznie Mk. 5.5CO.OOO.— 
bez odnoszenia ,  5.COO.OOO.— 
neprowin.mies. „ 5.5C0.000.— 
2epranicq „ 10.C00.0C0.— 
Za zmianę adresu 150.000.—
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Niech żyje

S o c j a l i z m !
Ceny o g ło sz e ń !
.5 w tekście (przed kron.) 25 groszy 
*jj Nekrologi 10
n  zwyczajne 15
q  drobne za jeden  wyraz 10 

*2, Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
q  za wiersz wysokości 1 millmeira 
Dla poszukujących pracy 50^ rabatu 
Ogłoszenia w Ńsniedzieln. o 25£ drożej 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50£ .. 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10^ drożej.
Ceny ogłoszeń w złp. płatne w  m ar
kach, obliczonych podług kursu w 

dniu zapłaty.
Z a  terminowy druk ogłoszeń Admi

nistracja nie odpowiada.

l Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poi. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 175-70, Admin. 120-13. £

Redakcja  i Administracja:  Warecka 7 Konto czekowe P .  K. O .  Nr. 175 | Numer p o je d y n c z y  2 5 3 . 0 0 0
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Towarzysze i Towarzyszki!
Pamiętajcie o ofiarach walk listopadowych!

Dopiero w  świetle wyborów francuskich 
04ta|2uje się cała niedorzeczność polityczna 
Przyśpieszonych pod naciskiem reakcji 
wyborów 'niemieckich. Zarówno prezydent 
*-bert jak i socjaliści, zdając sobie sprawę 
? przewagi nastrojów nacjonallistyozno - 
komunistycznych, pragnęli odroczyć wybo- 
,rV o kilka miesięcy, w  przewidywaniu; że 
Przez ten czas nastąpi pewne uspokojenie 
1 ^trzeźwienie umysłów, wyprowadzonych 
^równowagi waełkiem .przesileniem roku 
^ l e g o .  Przeciwnie nacjonaliści i komu- 

ze wszystkich sił do nowych wy- 
na chcąc schwytać na gorąco i przekuć 

?®hetę party jną popularne jeszcze ha- 
d,jVvj?)°w o - nacjonalistyczmc, oraz nieza- 

^ •o n ie  wśród mas robotniczych.
”'ynik wyborów w zupełności potwżer- 

ka °hawy socjallistów. Nowa Izba niemiec
cy; ^ ^ czn ic  wzmocni ona elemen tama rook
ie  n°  - komunistycznemi, będzie dla Nie- 

Poidłem niezliczonych kłopotów i już 
6kjS Za^ m s*ć zebrała, niby karniej młyri- 

’ zawisa nad tym krajem, 
dla kr- m iwajznie iszei sprawie — nietylko ! 

Njemiec, lecz dHa całej Europy — w 
a<wie odszkodowań rząd Marxa jeszcze j  

cómT wyborami Przyi ąI raport rzeczoznaw- 
^  dla którego miał zapewnioną więk- 
jj-®*- w parlamencie. Obecnie większości tej ' 
j  rna>.'przynajmniej narazie. Stronnictwa 

"wie^ j  koalicji'' liczą razem 237 
■ Osóv/i t. j. akurat jeden głos powyżej po- 

V/y Izby, a to jest zbyt szczupła i niepew- 
Utł fvodlstaw i parlam entarna do pobierania 

iwąjł wielkiej wagi politycznej, nie mó- 
y J;c iuż o tern, że niektóre punkty raportu 
jyVniagaja zgody *A Izby. Nowy parlam ent 
Hńf1’ 1uz‘a 'ezn â s,i^ więc od woli nacjonali- 
; v ’ których .stanowisko wobec raportu 
j, Podzielone. Część jest za odrzuceniem 
ja^ 0r|-u. część zaś za przyjęciem, ale tylko 
to P°dstawy do rokowań z Entenlą. Lecz

*-3strzeżer.ie odbiera wszelką wartość po- 
zgodzie na warunki raportu, który 

a W  przyjęty w  całości bez zastrzeżeń, 
J j 'ipiero w  toku rokowań nad poszezagól- 

sprawami Niemcy megą dobijać się o 
tub inne ułatwienia w  ramach ogólnych 

■^sad raportu.
j. . ^sileżność od nacjonalistów odbija się 

ha zachowaniu się innych stronnictw

gą Poincarćgo. Nacjonaliści w tym celu sta
ra ją  się wyłączyć socjalistów od wpływu- na 
tworzenie rządu, starają się pozyskać dla 
siebie Stresema-mna, faszystów i inne grupy, 
z wyjątkiem demokratów, a po cichu ilkrzą 
zapewnie na poparcie komunistów, gdyż bez 
demokratów", nawet przy poparciu-centrow
ców, .nie inieiiby większości- Przedewszyst- 
kiem zaś narzucają się całą siłą, jako twór
cy nowej większości i nowego rządu-

Gdyby plany te  udały się, gdyby istot
nie powstał w Niemczech rzad prawicowy, 
wpłynęłoby to  b. ujemnie na rozwój polityki 
europejskiej, w szczególności na sprawę 
rozwikłania sprawy odszkodowań. Nacjona
liści nóemieccy zdają sobie chyba jednak 
sprawę, że odosobniony opór Niemiec p rze
ciwko wszystkim państwom Entonty, nie 
doprowadzi daleko, a skończyć, tńe może fa- 
lailnie dla -samych Niemiec. Ale prowadzą 
hazardową grę. Idzie im o to, ż-e w razie 
dojścia do  władzy, będą oni musieli w osta
teczności przyjąć warunki Ententy, ale za 
to będą mogli wpływać na to, by główny 
ciężar odszkodowań przerzucić na barki mas 
pracujących, a w 'pierwszym rzędzie będą

j dążyli do zrobienia „porządku” we własnym 
j domu. Już teraz głoszą oni otwarcie, że po

dejm ą walkę z koalicyjnym rządem pru
skim, że zagarną w wyłączne posiadanie 
aparat administracyjny, sądowy i wojsko
wy, że stopniowo pokruszą i unicestwią u- 
strój republikańsko - demokratyczny,

Rzecz zrozumiała, że Ententa, mając 
do czynienia z prawicowym rządom nie
mieckim, nie będzie miała doń zaufania i 
nie będizie- wierzyła-, że uczciwie wypełniać 
będzie swe zobowiązania. Rozwiązanie 
sprawy odszkodowań nie pójdzie tedy ła
two* i Ententa nie będzie mogła wyrzec się 
środków kontroli i przymusu, których mo
głaby zaniechać w innych warunkach. Kry
ją się tu znowu zarodki nieporozumień i 
tarć, tak upragnionych przez reakcję.

Jod nem słowem wybory francuskie o- 
świefliły jaskrawo niesłychanie zaognioną 
walkę klasową w Niemczech. Socjaliści nie
mieccy stoją w ogniu wielkich zmagań, ma
jąc przeciwko sobie nietylko potężny obóz 
reakcji kapitalistycznej, lecz także prze
wrotnych i perfidnych rozbijaezv komuni
stycznych. Ale pociechą i podnietą dla so
cjalistów niemieckich będzie zwycięstwo so. 
cjafetyczne we Francji, które w związku z 
zwycięskim pochodem socjalizmu w innych 
krajach, bardziej niż to było możliwe do
tychczas, da się odczuć w -polityce między
narodowej. J. M B.

niejako dla teatrów robotniczych, który ob- 
> sługiwałby centrum, dzielnice i okolice naj- 
! bliższe. Należy najmocniej życzyć pow o

dzenia temu zapoczątkowaniu i dopomódz 
czem kto może.

Byłoby nader pożądane, ażeby n ie  
tylko młódź robotnicza , ale i p o stęp o w a  
młodzież kształcąca się, szersze koła de
mokratycznej inteligencji naszej, w szyscy 
nasi sympatycy, ci wreszcie, którym ro z 
wój kulturalny i podniesienie poziomu u p o 
dobań estetycznych rzesz robotniczych leży 
na ser Cu, ci, którzy, nie będąc zaabsorbowa
ni pracą polityczną, sprzyjają ideałom n a 
szym, zechcieli wziąć bliższy i czy n n y  
udział w  urzeczywistnieniu tej m yśli.

Chodzi przedewszystkiem o to, że  do 
tej pracy nie sposób przystępywać na zim 
no. T u trzeba przyjść z sercem, z  wiarą go
rącą, bo to tworzy „cuda".

Czas doprawdy najwyższy, ażebyśmy 
w dziedzinie piękna mieli już zbiorową „du
szę w łasną”.

T. Rawicz-Lipiński. 
r-«w,riV »ąr »ii~»»y u i' if-M~ y* r r y

Z a p y ta n ie .
Czy to praw da, że p. M inister Spraw ie

dliwości, Wyganow-ski, w rozmowne pry- 
w aiaej stw ierdził, iż śm ierci Engla domagały 
się w ładze policyjno - adm inistracyjne w  Lo
dzi?

O teatr robotniczy.

^~*vjnej, sięgającej od nacjonalistów i fa- 
hi ry v d'° demokratów, a  w sprawie irapor- 

a’W|esa nietylko Stresemann, ale nawet 
i ru™ i demokraci zaczyna ją się wahać 
Jt0 V/r,jez pebąkują o  przyjęciu go, tylko ja- 

Podstawy do rokowań. W  ten sposób w 
P^rfamencie pozostają jedynie soeja- 

Vz2j 'Y liczbie 100, jako rzecznicy bez- 
go8 ódneg° Tirzyjęcia- raportu i nic dziwne- 

Ze znajdując się w tak osobliwem cto- 
r^Prw’ d,am^ i ą  ®ię rozstrzygnięcia spra/wy 

T i,r a  ld” >ds5e plebiscytu.
’^st slron” ’clw dawnej ko-llicji
la, ^ e c n i ę  szczegół •'is ważna wobec wyni- 

francuskich. Dla nacjonalistów 
jesj j^dkirh zwy-dęstwo lewicy we Francji 
§a, l ardz° r ie  na rękę, dążą przeto -do te- 
VjCv ^ i aknajwięcej utrudnić pracę tej le- 

1 sprowokować ją, by szła utartą  dro

W  W arszawie, jako w stolicy o dużej 
ludności robotniczej, posiadamy już wpra
wdzie niektóre ośrodki kulturalne, które z 
tnniejszem lub większem powodzeniem 
Spełniają swe zadanie; mamy Tow. Uni
wersytetu Robotniczego, cykle zajm ują
cych i pouczających wykładów, pożytecz
ną turystykę, własny sport ltd.

Najmniej jednak robi się starań, gwoli 
podniesienia poziomu estetycznego w  ma
sach robotniczych, a przecież pod tym 
względem jest tak dużo do zrobienia...

Mamy wprawdzie chór robotniczy, or
kiestry robotnicze i t, p,, wszystko to jed
nak nie znajduje się na należytym pozio
mie, jak tego wymaga znaczenie stolicy 
państwa, nie odpowiada wartości i sile na
szej partji, nie może służyć za wskaźnik 
naszych w tej dziedzinie -zamierzeń i aspi
racji i nie zadowala nawet minimalnych 
zapotrzebowań klasy robotniczej, która 
w braku odpowiednich ognisk kultury 
piękna we własnem środowisku, radzi so
bie jak może bez systematycznego układu, 
odpowiedniego jej pojęciom i potrzebom, 
jak przystało na budowniczych nowego ży
cia i nowych w tej dziedzinie twórczości, 
albo też obywa się bez tego, tak ważnego
i niemal decydującego czynnika w warun
kach bytowania współczesnej, uspołecznio
nej wszechstronnie, jednostki kulturalnej. 
A przecież, na litość, należy zrozumieć, że 
to jest konieczne, nieodzowne... N ajśw iet
niejsza, najbardziej wzorowa organizacja 
zawodowa, polityczna, czy  spółdzielcza, 
przy najwięcej sprzyjających nawet kon- 
jukturach finansowych i sprężystem funk
cjonowaniu, nie da tego rozmachu, tej war
tości moralnej, tej siły duchowej, która 
jest niezbędną do ogarnięcia całokształtu 
życia społecznego,

Potęgę Anglji, Niemiec, Francji 
tworzyli nie tyiko Wellington*, Moltke. Bi
smarck, Napoleon albo Foch, ale przede
wszystkiem Garrick, Byron, Becfhowen, 
Góthe, W iktor Hugo, Mou-net-Sully, bez 
nich- nie byłoby tych olbrzymieli zasobów 
ducha, którymi żyją ludy, nie byłoby duszy 
narodu. I dzisiejsza Polska Niepodległa 
przenigdy nie jest dziełem tylko miecza i 
polityki, lecz tworzyli ją także poeci i a r
tyści: Mickiewicz, Słowacki, Moniuszko 
i Chopin, M atejko i Królikowski, Sienkie
wicz i Modrzejewska, to byli ci wielcy feld
marszałkowie myśli i ducha narodu, któ
rzy  w czasach njewoli i upodlenia wyku
wali prawo słowa, pieśni, natchnień, two
rzyli Polskę duchową, zanim się realna 
Polska utworzy...

I my, co po przez trud i znój, przez 
krew  i męczeństwo szliśmy i idziemy ku 
wyzwoleniu, szukając dróg do lepszego 
i sprawiedliwszego ustroju świata, nie mo
żemy, nie wolno nam  poprostu, zapominać 
tych czynników, które zapalają w duszach 
ludzi świetlane ołtarze sztuki i kultury, 
gdyż w tem właśnie leży jedna z potęż
nych szans naszego przyszłego zwycięstwa. 
Powinniśmy się tem przejąć sarni i wpoić 
to przekonanie w tych towarzyszów naszych 
którzy tego jeszcze nie widzą, albo nie ro
zumieją.

Jednym  z najbardziej rażących bra
ków jest między innemi brak własnego tea
tru robotniczego. Zespół miłośników, oży
wiony jednym duchem i miłością sztuki, 
przystosowany w zupełności ze stanowiska 
ideowego do potrzeb klasy robotniczej, jest 
nieodzowny w takiem centrum jak W arsza
wa. ,,Tur“ przystępuje do zorganizowania 
takiego zespołu teatralnego, który musiał
by się stać zespołem wzorowym, typowym

O b n iż k a  p ła c  
na Górnym Śląsku.

Katowice, 21 maja. (PAT.). Komisja 
pojednawcza i arbitrażowa wydała dziś o 
godz. 3 nad ranem dwa orzeczenia w sp ra
wie płac w kopalniach węgla i osobno w 
sprawie płac w hutach żelaza. Komisja o- 
rzekła, iż zniżka płac robotników w kopal
niach węgla wynosić ma przeciętnie 12%, 
zaś w hutach żelaza zarobki zostaną zredu
kowane przeszło o 19%. W reszcie zarob
ki w hutnictwie metalowem mają być o 3% 
niższe od ż ło b k ó w , ustalonych dla hut że
laza. Nowa umowa taryfowa oparta na po
wyższych zasadach, obowiązywać ma od 
dn. 20 maja do 30 czerwca.

i p i e ó M  h iiw y
n m iń !;

Z inicjatywy Związku Przem ysłu W łó
kienniczego w Państw ie Polskiem  odbyła się 
w dn. 19 b. m. konferencja przedstaw icieli Zw. 
zawodowych z przedstaw icielam i przemysłow
ców.

Przemysłowcy w skazyw ali ciężką sytua
cję w przemyśle. Za przyczyny kryzysu uw a
żają zbyt drogą produkcję, za krótki tydzień 
pracy, urlopy i zbyt w ielką ilość świąt. Z te 
go względu zmuszeni są wymówić dotychcza
sową umowę w przem yśle włókienniczym.

Z argum entów  przedstaw icieli przemy
słowców można wywnioskować, że konferen
cja miała na celu wysondowanie opinji przed
stawicieli Związków robotniczych, czy robot
nicy nie poczyniliby ustępstw  z wywalczonych 
praw  na rzecz przemysłowców.

Przedstaw iciele Związków zaw. nie przy
jęli 'do  wiądomości wymówienia umowy i za-
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znaczyli kategorycznie, żc na żadne ustęp
stwa nie pójdą.

Po konferencji Związki zawodowe otrzy
m ały od Związku przem ysłowców list nastę
pującej treści: .

„Z powodu zataczającego coraz to  szer
sze kręgi groźnego przesilenia gospodarczego, 
w  fazę k tórego wchodzimy obecnie, zmuszeni 
jesteśm y umowę naszą z dn. 6 lutego r. b. na 
podstaw ie ,p. 7 tejże umowy, wymówić z te r 
minem dwutygodniowym".

Poszczególni członkowie Związku już 
przystępują do redukcji płac.

A więc firma H. Diesel w  Sosnowcu w y
mówiła robotnikom  na 14 dni, chcąc obniżyć 
p łace o 20%. Robotnicy odpowiedzieli straj
kiem. Po układach robotnicy przystąpili do

pracy. O becnie firma żąda  obniżenia p łac  o
11% i grozi w przeciwnym razie redukcją cza
su pracy do 3 dni w tygodniu.

Firm a R. Kindler w Pabjanicach rów nież 
cbniżyła płace, przeciw ko czemu robotnicy 
protestują.

Akcja podjęta przez przem ysłow ców  
przeciw ko robotnikom  ma .jednocześnie na ce
lu wymuszenie od Rządu nowych kredytów , 
i.lg podatkow ych i t. p., co w  wielu w ypad
kach stw ierdzone zostało.

W  spraw ie wym ówienia umowy pos. tow. 
Szczerkowski odbył wczoraj w Min. Pracy 
konferencję z pp. Ulanowskim i K lottem .

Przedstaw iciele Min. Pracy i Op. Społ. 
przyrzekli w  spraw ie tej interwenjować.

kupców, organizacje spożywcze o-trzytnywały cu
kier żółtawy, izamdasta kostki ©ofcrej kosin.ę 
zbryloną lido kruchą, czyli gatunki z n a c z n i e  gor
sze od dostarczanych przez Bank Cukrownictwa 
odbiorcom prywatnym.

„Następstwem tego była niemożność rozprze
dania dostarczonego cukru gorszego, a droższego, 

i  co pociągnęło za sobą zaleganie <z. wpłatami na- 
i tcżności do Banku Cukrownictwa,
; który  obecnie żąda lichwiarskiego oprocento

wania tych zaległości w stosunku 7% %  m ie
sięcznie!!

Chjeńskl bandytyzm prasowi
Było to  w  październiku r. z., w  czasie 

akcji droży źnian ej pracowników państwo
wych- i

Wobec faktu, że ówczesny Rząd Wito®- 
Korianty skromne postulaty urzędnicze bru
talnie odrzucił, a  kluby se jmowe Ch jeno-Pia- | 
sta, podjąwszy isię „pośrednictwa" między 
urzędnikami a Rządem, po kilkudniowtem 
mydłkowaniu i przyrzekaniu „poprawy", 
pokaizaiy ostatecznie pracownikom .pań
stwowym.., figę — zawisła nagle nad k ra 
jem  groźba strajku kolejarzy — jedba jesz
cze klęska, jakich tyle na kraj z  łaski Chje- 
no - P iasta od szeregu miesięcy spadało.

W  tej d la  chjeńskiego „Rządu napra
wy skarbu" kompromitującej sytuacji, pra
sa chjeńska postanowiła wystąpić z  całym 
aparatem  zwykłych swych kłamstw i bred
ni, by odwrócić uwagę opinji od skutków 
niszczyicśelskiej gospodarki swej rządzącej 
większości, a ruch wśród kolejarzy przed
stawić jako „intrygę lewicy", > dążącej do 
obalenia „Rządu narodowego" i zdobycia 
„posad d la  sw o ich '4. Zadania tego podjęła 
się „Dwugroszówka", k tó ra  d la  nadania 
swym kłamstwom poizorów prawdy, uciekła 
się do „ d o ku m en tu "  —  sfa łszo w a n eg o !  Miar 
nowicie w n-rze 287 z 20 października r. z,, | 
w a r t  p. t  „Co to znaczy", „Dwugroszów- 
ka" ogłosiła następujący, w chjeńskim dbo 
zie sfabrykowany „list poufny":
, Związek Zawodowy Kolejarzy 
w RzoczypospolIKtej Bedside)

12. IX, 1923 r.
Nr. 64/pł.

Warszawa, Długa 19.
Do Zarządów Okręgowych Z. Z, K.

' Z polec aria kod. Kury łowicza poleoa się nie
zwłocznie nadesłać apis obecnych członków Z. Z. 
K., godnych zaufania oraz zdolnych do zajęcia sta
nowisk administracyjnych, z wykazaniem fachu i 
wykształcenia.

Wice-prezes
(podpis (nieczytelny)".

Do powyższego falsyfikatu „Dwugro- 
szówka" oczywiście dodała odpowiednie 
„uwagi", w  których m. in.. czytamy:

„Ciekawe — jakie stanowiska .administracyj
ne" chce obsadzać tow. Kurylowicz „godnymi zau
fania" (czyjego?) członkami zarządów i związku?

Czy tow, Kuryłoiwicz spodziewał się rychłego 
upadku rządu obecnego i przygotowywał ludzi, fctó. 
rzy mieli dostać posady od nowego rządu lewico- 
toego? ' '

A może taw. K. miał jeszcze ciekawsze plany?
Nie choemy niczego .przesądzać, ale w każdym 

razie ciekawem jest, czom się zajmuje .poufnie"
z. z. Kr.

Ludzi znających stosunki, zwłaszcza 
zaś działalność Z. Z. K-, uderzało odrazu w  

. oczy nieudolne fałszerstwo tego „listu , i

a
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przejaw iające się w przekręceniu już_w sa
mym jego nagłówku oficjalnej firmy Związ
ku („Zwiąż, zawód, ko lej/ za m ia st Zw. 
Zaw. prac. kol. Rzecz. Pol,), w stylu, pod
pisach i t- d.

„Dwiugroszówka" ogłaszała jednak 
swój „dokument" d la  swojej bezkrytycznej 
gawiedizd, k tóra o  takie drobnostki jak ści
słość i rzetelność informacji nigdy się prze
cież nie troszczy. „Informacje^ „Dwugro- 
szówici" powtórzyły niektóre Inne pisma- 
I tu  zachodzi rzecz d la oszczerców dwugrol
szowych wielce charakterystyczna. Na sku- 
tek wysłanego pn*2xsz prczydjuin Z. Z. K# 
sprostowania wszystkie inne pisma in for
macje sw e  o d w o ła ły , tylko „Dwugroszów- 
ka" sp rostow an ia  n ie  um ieśc iła  i k ła m s tw  
nie  oaw oła ła ...

Uczyniła to  dopiero w  7 m ies. p ó źn ie j, 
ogłaszając w  n-rzie 128 z 10 b. m. odwoła
nie następujące:

„W m-ra-e 287 maatego pisma z d. 20 paździer
nika r. uh. zunAeścilliómy podany nam P« «  jedne
go z czytetóków rzekomy „okólnik poufny związku 
zawodowego kioiktjaatzy", wzywający zarządy okrę
gowe do nadesłania spisów członków tychże zarzą
dów, zdobnych do zajęcia stanowisk adminisitracyi- 
nych. Ptrzytem wobec treści rzekomego okołnaka 
wyraziliśmy zdziwiente i wystosowaliśmy pod adre
sem prezesa związkiu posła Kuryłowteza zapytania 
co do zamiarów w treści okólnika ujawnionych. 
Oświadczamy obecnie że padliśmy rflarą błędu, 
gdyż siajwet tyttuł związku został w rzekomym okól
niku podany nieściśle, « mianowicie: „Związek Za
wodowy kotte.janzy" — zamiast „Związek zarodowy 
pracowników kolejowych". Wobec tego odwołujemy 
również i wszelkie uwagi oraz zapytania, którem: 
zaopatrzyliśmy wspomniany wyżej rzekomy okól
nik".

Cóż się stało?! Skąd u kłamców to  na
głe zamiłowanie dó  prawdy?

Oto prezydjum  Z. Z. K. za pośrednic
twem pos. tow. Kuryłowicza za sk a rży ło  
„D w ugroszów ką** do  są d u , na skutek której 
to  skargi m iała odbyć się rozprawa przed 
sądem. A że w, tym wypadku, ,zwłaszcza 
wobec n ieu m ieszc zen ia  sprostow ania , wy- 
kręcać się f1dobrą wiaira już nie było T(iot~ 
na i  historja cała groziła  za są d zen iem , tedy 
szanownemu organowi p- Sadzewicza nie 
pozostawało nic innego, jak schować pokor
nie ogon pod siebie i o d szc ze k a c  k ła m stw a , 
których przedtem, w drodze sprostowania 
odw o ła ć  sią n ie  chciało  w naidiziei, że kłam 
stwo to jakoś „przyschnie".

Incydent napozór drobny, lecz jakże 
charakterystyczny dla bandytyzmu pióra, 
przez Chienę z takiem zamiłowaniem u 
prawianegol...

A C Z.

*****

Kosztem spożywców. | . PritfSt iii

Miliardowe gratyfikacje dygnitarzy cukro
wych,

Polska mając najtańsze buraki cukrow e 
d  najniższa, robociznę, ma najdroższy cukier, 
mimo olbrzymiej nadprodukcji.

W yjaśnić tę tajemnicę mogłyby księgi or
ganizacji cukrowniczych, a zwłaszcza Bank 
Cukrow nictw a, gdyby zechciały wyjaśnić, dla
czego przyznały i jak zaksięgowały wielomil- 
jardow e gratyfikacje głównych tnacherów  cu
krowych. W śród nich otrzym ali:

dyr. Soplica 60 miliardów
pom ocnik jego p. Ogórek 40 miljardów 

a ex poseł filar chjcński i główny „chadataj 
po dziełam " cukrowników w przedpokojach 
ministerialnych, p. Zagleniczny, otrzym ał 1 ty
siąc funtów szterlingów tytułem  prowizji za 
przeprow adzenie pożyczki zagranicznej cla cu
krowników. 1 tysiąc funtów  szterL to rów 
nież 40 miljardów.

Jeżeli gratyfikacje trzech  ludzi mogą w y
nosić 140 miljardów, to ile wynoszą zyski cu
krow ników  i o ile one podrażają cukier? po- 
winnoby się tern pytaniem  zainteresow ać Min. 
S karbu i przy sposobności sprawdzić, czy od 
'wysokiej gratyfikacji wpłacony został jak się 
należy podatek  dochodowy od uposażeń i czy 
w ykazyw ano dla celów podatkow ych zyski 
uspraw iedliw iające tak  hojne gra'yfikacja. W  ej- 
rżenie w te  spraw y byłoby bardzo pouczają-

’ _ a _  -

innw udkom

Ja k  na  to  zwrócił uwagę na  Radzie G o
spodarczej poseł tow. dr. Diamand, Bank Pol
ski grzeszy przesadną oględnością przy zwię
kszaniu obiegu banknotów  złotowych, co na 
rynku pieniężnym wywołuje brak  funduszów 
obrotow ych i w ikła życie gospodarcze.

Do dn. 10 b. m. Bank Polski puścił w o- 
bieg zaledwie 111 miljonów złotych.

Ponieważ na pokrycie tego obiegu Bank 
posiada:

zapas zło ta w artości 70.3 mil).
„ w alut obcych 31.3 „
„ dewiz 148,1 „

ogółem 249.7 milj.

Pokrycie zatem  pełnow artościow e (krusz
cowe) wynosi 224%.

Nadto Bank Polski posiada portfel weksli, 
w arantów  i papierów  procentow ych w artości 
118 miljonów, co spraw ia, iż obok 224% po
krycia kruszcowego ma 106% pokrycia ban
kowego, czyli ogółem przesz! 330%.

Obieg zatem  banknotów  złotowych jest 
niepotrzebnie zupełnie kurczony p rzez zbyt 
skąpe dyskontow anie weksli.

W eksli tych bowiem w  ciągu 10 dni is t
nienia banku zdyskontow ano jedynie na... 7 
miljonów złotych, co zostało zam askow ane w 
ogłoszonym stanie rachunków  podaniem  por
tfelu wekslowego w  sumie 118 miljonów, z 
czego — jak to  łatw o sprawdzić z ostatniego 
bilansu P. K. K. P. przyjął Bank Polski od tej 
instytucji 111 miljonów.

Sztuczne ograniczanie dyskonta jest je
dną z przyczyn przesilenia jakie odczuwa 
przemysł.

W ładze Banku zasuggestjonowane są  cy
frą, iż obieg znaków  pieniężnych od dnia zam
knięcia P. K. K. P. do dn. 10 m aja zwiększył 
się o  46 miljonów złotych w  zw iązku z w y
puszczeniem złotych i n iedostatecznem  w yco
faniem m arek. Zapominają jednak, iż p rzez 
ten  czas kasy skarbow e wypom pow ały dużo 
w iększą ilość znaków  pod postacią podatków  
i że w skutek tego rynek  pieniężny znajduje 
się w  gorszej sytuacji niż w  kw ietniu. Dowo
dem tego jest zw iększające się saldo gotowizny 
w  kasach  skarbowych, k tó re  przekracza 70 
miljonów złotych.

W  tych w arunkach, całkow ity  obieg zna
ków  pieniężnych złotowych i m arkow ych w y
nosi ogółem około 280 miljonów, co daje nie 
wiele w ięcej*jak 10 złotych na głowę ludno
ści. P*

W alne zebranie akcjonarjuszów B anku f  
Poifkie go.

R ada Banku Polskiego zwołuje akcjonar- 
jnszów na Nadzwyczajne \g a lae  Zebranie dn- 
16 czerw ca 1924 r. o godz. 5-ej po poł. w gma
chu Banku Polskiego, p :zy  ulicy Bielańskiej 
10/12 w W arszawie, z następującym  porząd
kiem  obrad: 1) zmiana art. 18 i 19 sta tu tu ; 2) 
uzupełniające w ybory do Rady B arku,

W  razie gdyby Nadzwyczajne W alne Ze
branie w powyższym terminie nie odbyło się 
ze względu na brak  kom pletu, wymaganego w 
art. 21 statu tu , to  pow tórne W alne Zebranie 
odbętizie się 17 czerw ca w tymże lokalu, o g.
5 po poł. z tym samym porządkiem  obrad, bez 
względu na liczbę obecnych akcjonarjuszów.

Akcjonarjuszc pragnący uczestniczyć w 
Zebraniu otrzym ają k a rty  -wstępu w Centrali 
Banku w W arszaw ie, począwszy od  2 do 13 
czerwca. (P. A  T.).

Wyjaśnienie.
Komunikat Banku Polskiego w sprawie pobie

rania kosztów druku za wymianę banknotów zloto
wych. uszkodzonych przez niewłaściwie obchodzenie 
się z niemi jest mylnie komentowany i niekiedy do
chodzą do nieporozumienia z tego tytułu. Aby za- 
pobiedz bcimu Bank Polski wyjaśnia, że pobiera 
zwrot kosztów fabrykacji jedynie tylko za banknoty 
rozmyślnie uszkodzone.

Różzziczkowainie zaś, czy uszkodzenie banknotu 
następiło pracz normalny obieg, czy też uszkodzono 
banknot rozmyślnie przez lekkomyślne obchodzenie 
się z nimi, nie powinno wywoływać żadnych w^tpU- 
woóci, gdyż łcryterjiwn uszkodzenia banknotu z ła
twością da się ustalić.

A więc banknoty: zanieczyszczone farbą, prze
drukowane przepisane, przestemplowaae. nadpalo
nej lub też w inny sposób rozmyślnie uszkodzone 
tak. te  mc nadają się więcej do obiegu, winny być 
w kasach Banku Polskiego wymienione za zwrotem 
kosztów fabrykacji.

Banknoty zaś o lekkiem uszkodzeniu, jak to: 
zmięte, pęknięte, z powodu składania względni* 
naddarte, lub w inny sposób przypadkowo uszko
dzone bez zbytniego naruszenia rysunku, a posiada
jące wszystkie numery i podpisy, powinny być 
przez wszystkie instytucje i osoby przyjmowane be* 
żadnych ograniczeń gdyż Bank Polski przy wpłaci* 
takich banknotów nie pobiera kosztów druku,

(PAT.),

Najwyższy banknot 500 zlotowy.
Bank Polski zawiadamia, te  puścił w ©bieg 

banknoty wartości od 5 do 500 zł., a więc najwyiM? 
odcinek banknotów złotowych, znajdujących się *  
obiegu opiewia aa 500 złotych. Żadnych naiomiosł 
banknotów o wyższej wartości jak np. 1000 czy t*» 
5000 w obieg nie puszczano,

Organizacje cukrow nicze zerw ały  pod
stępnie układy z przedstaw icielam i organiza
cji spożywców, aby wykpić się od dostarcze
nia w maju cukru, dostępnego dla ogółu spo
żywców bez kosztownego pośrednictw a. Z te 
go pow odu następujące organizacje spożyw- 
ców:

Związek Robotniczych Spółdzielni opo- 
żywców. Związek Polskich Stów. Spożywców, 
Zespół Spółdzielni Spożywczych Prac. P ań
stwowych i Komun, w W arszawie, C entralna 
Spółdzielnia W ojskowa W arszaw a, T-wo A- 
prowizacji M iast Polski, M agistrat m. st. W ar
szawy W ydział Zaopatryw ania, C entrala Spół
dzielcza Slow. Spoż. Robotników Chrześcijań
skich wystosowały do R ządu protest, w yja
śniając, iż

„poczynając od kwietnia r. uh warunki, na ja
kich organizacje nasze otrzymywały cukier, ule
gały stałemu pogorszeniu ze strony producentów"

..pogarszająca się z miesiąca ca m i ci c svtua_ 
cja stała się dla nas wprost katastr rafaa w mie
siącach oislati k; pomimo zapewnień ze strony 
organizacji producentów cukru, że gwarantują orga
nizacjom spożywców w* stosunku do odbiorców 
prywatnych wyższą prowizję i dłuższy kredyt, żą
dają one wyższych cen, aniżeli stosowane w wol
nym handlu.

„Poza widoczne;® uprzywilejowaniem kupców 
co do warunków, rówr!eż uprzywilejowany był 
handel prywatny i < o do jakości cukru: zamiast
bowiem kryształu białego, otrzymywanego przez

Sprawy skarbowe
Podatek majątkowy.

W  ub. tygodniu od dn- 11 do 17 b. m. 
wpłynęło w  dalszym ciągu do kas skarbow ych 
gotowizną na poczet podatku  majątkowego
1.181.635 zł. ,

Ogółem na poczet podatku  maiątkowcgo 
od początku roku wpłynęło 103.023.488 zł., 
pozostaje zatem do śc iś n ię c ia  do końca r. b. 
niespełna 200 miljonów zł.

W raz ze zmniejszaniem się zaległości p ier
wszej zaliczki, zmniejsza się akcja egzeku
cyjna.

W  W arszaw ie w  ub. tygodniu dokonano 
ogółem 308 czynności egzekucyjnych, w czem 
57 zajęć ruchomości, na ręce egzekutorów  144 
płatników  wpłaciło sumę 6.028 zł. 60 gr.. 107 
podatników  zaś w ykazało się pokw itow ania
mi P. K. O.

Podatek dochodowy od uposażeń.
Min. Skarbu zarządziło, aby pobór podat

ku dochodowego od uposażeń służbowych, e- 
m erytur i wynagrodzeń za pracę najemną był 
w czarwcu r. b. dokonany w  dotychczasowym 
trybie według skali ustalonej dla potrąceń 
podatku w  maju r. b. i ogłoszonej w Nr 9ć 
„M onitora Polskiego" z dn. 25 kw ietnia r. b.

Złoty na giełdzie gdańskiej.
Ag. „V arsovia" donosi: Rada giełdy pie

niężnej w G dańsku postanow iła zaprzestać z 
dniem 5 b m. notow ań m arek polskich, nato
miast prowadzić notow ania 100 złotych pol
skich gotowizną, oraz 100 zł. w yr,łatą na W ar
szawę w guldenach gdańskich.

P. K. O. a  ściągani® podatków .
Do dnia 1 maja r. b. w płynęło za pośre

dnictwem P K. O. z podatków  100.256 436 zł., 
a więc przeszło 25 miljonów zł. miesięcznie. 
Od 1 do 17 maja b. r. wpłynęło do Skarbu tą  
samą drogą 18.161.392.86 zł. W  ten sposób 
.ządow y apara t podatkow y ma du*ą pomoc w 
łączności P. K. O. z 2749 urzędam i poczto- 
werai.

D r o ż y z n a .
CUKIER TAŃSZY O 1 GROSZ.

R ada Naczelna polskiego przem ysłu 
krowniczeigo uchw aliła obniżyć na trzecią d® 
kadę maja cenę w orka kryształu  -wagi 100 k«‘ 
z 59 do 58 złotych. W  ten  sposób cena krY' 
ształu łącznie z akcyzą wynosić będzie 93 złfj 
te, zam iast poprzednio obowiązujących “ 
złotych, nie licząc kosztów  przewozu, inny^  
kosztów  handlow ych etc. Cena kryształu  
niżona więc została o 18.000 mk. na kg., czY 
o 1 grosz. (b.).

MIĘSO.
Mimo znacznego dowozu bydła, ceń? 

mięsa wołowego rum uńskiego kształtow a* 
się jak następuje: zadnie od 3.200.000
3.800.000 mk., przednie koszerne od 3 ®
4.500.000 mk.. natom iast pochodzące z ub«  
wołów krajowych sprzedaw ane było: zado j 
od 3 do 3.600.000 mk., przednie koszerne <T 
3 do 3.800.000 mli. O toki do 1.500.000 
2.400 tys. mk., podroby od 1.200 do 1.600 tYj 
mk. Mięso cielęce sprzedaw ano: zadnie . 
2.900 tys. do 3.300 tys. mk., koszerne od 3.™  
do 4.100 tys. mk (b.).

TŁUSZCZE.
W ydział zaopatryw ania m agistratu 

W arszaw y obniża od 22 maja ceny tłuszcz^  ̂
sadła z 185 do 1.75 złotych i słoniny z >• 
do 1 50 złotych za kg. w sprzedaży detali 
nej. (b.).

WĘDLINY.
Wobec stwierdzenia, iż w wielu wypadkach r^ y 

żnicy stosowali ściśle niezm:eniony cennik cech ^  
nabywając jednocześnie trzodę chlewną po 
cenach (od 1.600.000 do 2 milj za kg. żywej 
sporządzano kilkanaście protokulów, które Prie 
n* będą sądowi do spraw lichwiarskich, ( b )

URZĄD DO W ALKI Z LICHW Ą BUDZI S ^
Na rynku m aślarskim  tendencja ffl0^ li 

ze względu na zmniejszoną podaż. Ceny 3 
są utrzym ane w nadziei zwiększenia doi*' a  
W branży jajczarskiej ceny jaj w detalu 7 1 
grosza do 8 gr. W  hurcie towarzystwo ' 
zbytu drobiu i jaj „Ferm a" notuje za skrżl ^  
wynoszącą 1.440 sztuk, pierwszy gatun®-' ^  
34 zł., drugi — 80 zł Należy zaznaczy®- ^  
zaczyna nrzejawiać się w gałęzi tej konk 
qa, cc zmusi sprzedaw ców  do tendencj'  ̂ ^  
ko w ej. W  dniu wczorajszym  już o 2 i P° y - 
rt,nem obstawione zostały rogatki ' vjar"j!|{icfr 
skie gdzie wyłapyw ano lichwiarzy ch'°P 
handlujących mlekiem, oraz odbierano * 
mleka dla zbadania czy nie jest siałs*0 
Spisano 20 prolokułów . ( v ). .

PA3KARZF ROLNI CIENIEJ Ś P IE ^ Â S,
W dniu wczorajszym, 21 b m,, jako 

giełdy zbo-iowipj *ńe byio. W tranza-kcj ich
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■ych poza giełdą, przejawił się slaby popyt przy 
/m kom cj ilości zboża. Ceny za 100 kg. zyta. .Loco 
stacja załadowcza od 22 milj. do 22% mli. mk. Z 
Poznania sygnalizują dalszą zniżkę zboża o pół mil. 
jcma na kwintalu, (iw).

ŻARŁOCZNOŚĆ SZEW C K A  SPU SZC ZO N A  
ZE SMYCZY.

T rw ający  od dłuższego czasu  s tra jk  p ra 
cow ników  szew ckich  zakończy ł się onegdaj 
P rzy jęciem  p rzez  m ajstrów  i w łaścic ie li w a r
sz ta tó w  żądanej podw yżki; podobno m ajstro 
w ie  ustąp ili, m ając nadzie ję , że w  zw iązku  z 
P odw yższeniem  p łac  p raco w n ik ó w  u d a  się 
p rzyw róc ić  styczn iow y cennik , d roższy  od o- 
becn ie  obow iązu jącego  o  15% . B yłby to
św ie tny  in te re s  kosz tem  n a tu ra ln ie  k lijen tów
Zrobiony, a  p rzy tem  n ie naraża jący  n a  za rzu 
ty  k a ra ln e j lichw y p rzy  p rze liczan iu  cen  z
*narkow ych n a  z lo tow e. J a k  n ie  tru d n o  się
dom yśleć, U rząd  w alk i z lichw ą p rzez  p rz y 
zw oitość tro ch ę  droczy ł się, a le  w  końcu  w zru 
szył się i pozw olił tym  szew com , k tó ry m  ob e
cny cenn ik  nie kalk u lu je  się (a kom u z n ich  
będzie się k a lk u lo w ał? ), obliczać ceny  obu
wia „indyw idualn ie" (?!). P raw dopodobn ie  
§uż ju tro  w e w szystk ich  sk lepach  ceny  z „in
dyw idualną" e lastycznością  skoczą  w  górę.

Tytuniowa inicjatywa
i n .  sniaw rnmmi

„K urjer P o lsk i"  w  dziale handlow ym  p o 
daje n ast. w iadom ość:

„Dowiadujemy się, że podobno prawo dosta
wy 40% surowca tytuniu dla polskiego monopolu 
tyiuniowego otrzymali pośrednicy francuscy. W 
myśl umowy stanowiącej jeden z warunków po
życzki włoskiej. 60% mają dostarczać nam V/ło. 
ctoy W  rezultacie bezpośrednio polski monopol 
nie będzie wogóle nabywał tyluniu, co należy u- 
znać za bardzo niekorzystne.

Inicjatywa tego kroku wyszła z Min. spraw 
zagranicznych, co jest te m  dziwniejsze, że naogól 
niewiadomo, jakie korzyści są  związane z tą  tran- 
zakcją".

N ie p ie rw szy  to  raz  M in. S p raw  Z agra
n icznych  w y stęp u je  z in ic ja tyw ą (nareszcie 
m am y objaw  „in ic ja tyw y" tego Min.) n a 
p e łn ian ia  k ieszen i różnym  k ap ita lis to m  zag ra
nicznym . Je ż e li pow yższa w iadom ość jest 
p raw dziw a , to  n ad  naszym  M onopolem  ty tu - 
niow ym  panow ać b ę d ą  dw a m onopole do 
staw ców  zagranicznych. M onopol w łosk i Uo- 
m aczyć m ożna p r z y n a jm n ie j  pożyczką. A le 
co znaczy ów p re z e n t d la  k ap ita lis tó w  h an c u - 
sk ich?!

miastowa m ery to ryczne  załatwienie rekuTSU (
p rzec iw k o  rozw iązan iu  R ad y  m iejskiej w  T a r-  •
now ie.

«*/*»■

Listy z Paryża
(Kor, własna).

Echa wyborów.
G d y  dziś ran o  u d ałem  się do francusk ich  

tow arzyszów , aby  złożyć im w  im ieniu P. P. S. 
Pow inszow anie z p o w odu  w ielk iego  tryum fu 
■ńaszej b ra tn ie j p a rtji —  już zda ła  do jrzałem  
kąp iącą  się w  słońcu  na gm achu francusk iej 
Partji i rad o śn ie  pow iew ającą , cze rw o n ą  cho- 
rągiew!

O w ielk ie j rad o śc i naszych  francusk ich  
tow arzyszów  z racji w yboru  i g ra tu lacjach , 
O p ły w a ją cy c h  z ca łego  św ia ta  socjalistyczne
go — zb y teczn e  jest chyba m ów ić. T o w a
rzysze francuscy  w yraża ją  naszej p a rtji w dzię
czność za  radosne pow inszow ania , k tó re  ju tro  
^ostaną w y d ru k o w an e w  „P opu la ire  .

D la „T em ps" i  innych  podobnych  mu 
Pism, w yn ik  w yborów  b y ł ciosem , z k tó rego  

o trzą sn ę ły  się jeszcze. J e d y n ą  nadzie ję  
P ok ładają te  pism a w  n ieporozum ieniu  w  p a r 
lam encie m iędzy  rad y k a łam i a  socjalistam i..

te  m ożliw e n iesn ask i i m oże n a w e t p ew ne 
odstępstw a rad y k a łó w  tow arzysze  n as i są 
**2Ygotowani. Szło im przedew szystk iem  o 

• aby p rzeciąć  rad y k a ln ie  w rzód  reak cy in y  
*** *drowem  ciele  F rancji i to  im się w zu- 

m oięi udało , o raz  ab y  odnieść zw ycięstw o 
s° cialistyczne, co ich rów nież  n ie  za-
V’°dło . Z abaw a w  dem agogię w yborczą
, kom unistam i, lub  n aw e t dysyden tam i 
, °m unistycznym i —  o d by łaby  się silą  rzeczy  
50s*tem socjalizm u, a  z zyskiem  d la  reakcji. 
/ ° wodem  tego lis ta  zasłużonego tow . B racke, 
k t ó r y  w okręgu  w yborczym  P ary ża  poszed ł 
raZem z dysyden tam i kom unistycznym i i 
P rzepad ł razem  ze sw ą lis tą . N a tow . B rac- 
ke pad ło  10.747 głosów . G dyby  jednak  tow . 
“ r4cke w  tym  o k ręgu  p rzy łączy ł się do k a r-  
felii lew icow ego, t. j. do  lis ty  P ain levc, to  re -  
*u ltat, w ed ług  ścisłych obliczeń by łb y  tak i, 

zy skałoby  się 4 now ych d epu tow anych  le 
w icow ych, z tow . B rackem  na czele i zasłu 
żony rad y k a ł Bujsson n ie p rze p a d łb y  rów nież .

Popełn ilibyśm y też  n iesp raw ied liw ość po- 
Piimo naszych  pesym istycznych  a w  na jlep 
szym raz ie  w strzem ięźliw ych  sądów  o rad y 
kałach , gdybyśm y im nie zaufali, że zn aczn a  
ich część jednak  iść będz ie  nadal, ta k  jak  i 
dziś, drogą d em o k ra ty czn ą  i rad y k a ln ą .

O to  jak ie  w arunk i dyk tu je  dziś o rgan r a 
dykałów  „Q uo tid ien" . P rzy toczym y  z nich 
k ilk a : Ż ąda on m ianow icie usun ięcia  p rez esa  
Izby D epu tow anych , P e re ta , —  bo  w ypow ie
dział się p rzeciw  unji repub likańsk ie j. U w a
ża, że p rezesem  Izby D epu tow anych  pow in ien

zostać  socjalista , za ś  drugiem u zw ycięzcy : r a 
dykałom  p rzypaść  pow inna p rez esu ra  gabi
n e tu  m in isterja lnego . Ż ąda n a ty ch m iasto w e
go u s tąp ien ia  P o incarego  i M illcranda, k tó ry  
bezczeln ie  zad ek laro w ał, że p o lity k a  B loku 
N arodow ego  jest jego po lityką. „P an  d la nas 
je s te ś  am barasem , p rzeszkodą , n ieb ezp ieczeń 
stw em  i zaw alid rogą", ośw iadcza „Q uotid ien  , 
pod  ad resem  p. M illeranda. , / lo  są nasze  
p ie rw sze  g w aranc je" —  p isze  dalej o rgan  r a 
dykałów . —  „F ranc ja  daje now y k re d y t le 
w icy. Ci now i ludzie m ają dać F rancji poda
te k  spraw ied liw y, red u k c ję  służby  w ojennej i 
jedną d la w szystk ich  szko łę ; usunięcie d roży
zny; zap ro w ad zą  uczciw e porozum ien ie  m ię
dzy narodam i i uczynią pokój. P osłow ie su 
w eren n i nie m ieliby  d la  sieb ie w y tłóm acze- 
nia, gdyby  n ie  do trzym ali w szy stk ich  so len 
nych  ob ie tn ic" . Inne p ism a rad y k a ln e  piszą 
w  tym  sam ym  tonie. P o w tarzam , iż m im o c a 
łego  pesym izm u w  s to sunku  do rad y k a łó w , 
nara z ić  n ie  m eżna im odm ów ić radykalizm u!

O czek iw any  jest m anifest socjalistyczny  
w  sp raw ie  żądań  socjalistów . W iadom o już, 
iż zażądają w  p arlam en c ie  ca łk o w ite j am ne- 
stji d la  w szystk ich  t. z. p rze s tęp c ó w  po litycz
nych, p rzy jęcia  k o le ja rzy  w ydalonych  za  
s tra jk . D alej zażądają  z realizow an ia  swego 
p rogram u finansow ego, jak: zniesien ie now ych 
podatków , obarczających  k lasy  śred n ie  i ro 
bo tn ik ó w ; zn iesien ie  p o d a tk u  o d  p ła c  ro b o t
n iczych  i u rzędn iczych  i L d.

K w estja  p o d a tk u  od k a p ita łu  zostan ie  ró 
w n ież  postaw iona  p rzez  socjalistów . W ła ś
nie na z a ta rg  w  te j k w estji m iędzy so c ja lis ta 
m i i rad y k a łam i liczy  re a k c ja  i dziś już, p rze d  
o tw arc iem  p arlam en tu , (o tw arcie  n as tąp i do 
p ie ro  6 czerw ca), s ta ra  się  za ta rg  te n  w yw o
łać .

„L ib e rtć "  w ym ien ia  dziś jako  p re z e sa  m i
n is tró w  H errio ta ; m in istrem  sp raw ied liw ośc i 
—  tow . Blum a, a dalej, jako  k an d y d a tó w  na 
m in istrów  —  tow . tow . P au l B oncoura. M ou- 
te ta  i V incen t A urio la.

J a k  się dow iaduję, to  do  te j p o ry  to w a
rzysze n asi są  p rzec iw n i w zięciu  u d zia łu  w  
rządzie .

N iek tó re  p ism a reakcy jne , ch cąc  p rz e ra 
zić sp o łeczeń stw o  m ieszczańskie, n ap ad ają  na 
socjalistów , sch leb iając radyka łom , chociaż 
w czora j jeszcze tra k to w a ły  ich, jak  ła jdaków .

Hieronimko.
P aryż , 13 m aja 1924 r-

0  KONFISKATĘ „NAPRZODU".
Tow. tow. posłowie dr. Bobrowski, Marek i  mad 

wnieśli interpelację w sprawie konfiskaty artykułu 
posła Ignacego Daszyńskiego p, t. „Ksiądz w poli
tyce'1, zamieszczonego w  N-rze 100 „Naprzodu" z 
dat. 2 b. m.

Arttykuł ten, drukowany poprzednio jeszcze za 
zaborczych rządów austrijackich, nie wzbudził w ąt
pliwości w umyśle ówczesnych cesarsko - królew
skich prokuratorów w Krakowie, natomiast w die. 
mokratycziwj republice Polskiej ■skonfiskował ten 
artykuł dawny c. k „  a obecnie polski p r o k u r a t o r .

Jednocześnie towarzysze - posłowie z Z. P. P. 
S. wnieśli itatenpelacj® w sprawie niesłychanych 
praktyk konfiskacyjnych, których dopuszcza się 
krakowska prokuratoria na dzienniku „Naprzód”,

W Krakowie zarządzono nie ustającą służbę po
ll cyjno .  prokuratorską która trwa dzień i noc, a 
konfiskaty zarządiza się bez wiedzy wydawnictwa. 
Egzemplarz obowiązkowy, który drukarnia przesyła 
do Prokuratorii, ulega, stosownie do widzimisię p ro 
kuratora, konfiskacie. Konfiskata ta jednak nie do . 
chodzi wcallc do wiadomości redakcji pisma, Jctora, 
nie wiedząc wicdlc o decyzji komEskacyjnej, drukuje 
nadal cały oalkłid. Tymczasem prokurator, zdecy
dowawszy się na konfiskatę -danego ustępu, posyła 
na kolej ‘urzędników policyjnych, którzy paczki z 
dziennikiem „Naprzód" bez parćfomi zabierają.

Postępowanie takie jest skandalem, W ładza w 
sposób urągający wszelkiemu poczuciu prawa i słu
szności1, przeprowadza konfiskatę w tajemnicy przed 
redakcją pisma, wyrządzając mu świadomie straty.

Interpelanci zapytują ,p. prezesa Rady min*- 
strów, czy gotów jestt wezwać p,p. ministrów spra
wiedliwości i spraw  -wewnętrznych, odpowiedzial
nych za te  prześladowania „Naprzodu", bowiem pro 
kuratura krakowska, konfiskując to pismo, opiera 
się na ich zarządzeniach — do cofnięcia wydanych 
przez nich zarządzeń, jako niezgodnych z prawem 
j moralnością.

Wkrótce m ają nastąpić szczegółow e wy
jaśn ien ia.

P on iew aż w  in te rp e lac ji p rzy to czo n o  ca 
ły  sze reg  fak tó w  —  kom u n ik a t pow yższy jeat 
zupełn ie  n iew y starcza jący  i n ie  m oże ucho
dzić za odpow iedź  lub w yjaśnienie. B ylibyś
m y bardzo  radzi, gdyby okazało  się, że żad 
nych  nadużyć n ie  by ło  —  ale z góry  o s trze g a
my, aby  nie stosow ano  tu  zw ykłej m eto d y  tu 
szow ania i u k ry w an ia  p raw dy .

Święto 1 maja
na prowincji.

G N I E Z N O .
{Korespondencja własna).

iDn. 1 maja miejscowy komitet P.P S- urządzi! 
uroczysty obchód- 'Rano odegrano pobudkę. O 
igodz. 7 *wiecz odbyła się wspaniała akademja w 
lokalu ob. Żaka. Przewodniczący komitetu P.P S., 
tow. Dembiński powitał tłumnie zebranych tow a
rzyszów; następnie referował o znaczeniu święta 
majowego. Referdt przyjęto rzęsistemi oklaskami. 
Po referacie odbyły się deklamacje okolicznościo
we, popisy orkiestry kolejowej i chóru robotnicze
go 'Przyjęto również rezolucję C.K.W Zakoń
czył krótkiem przemówieniem tow. Demb-.ński, na
wołując do skupiania się pod czerwonym, sztanda
rem. P o  zebraniu bawiono się ochoczo.

O nadużycia.
Z pów odu in te rp e lac ji tow . P ącz k a  o n a d 

użyciach w  Gł. U rzędzie p rob ierczym  i w 
Kom. zb ió rk i na S k arb  N arodow y— B iuro p ra 
sowe M in. S k arb u  przesłało kom unika t, w  
którym informuje, że zarzu ty , stawiane p. A- 
lcksandrow iczow i by ły  b ad an e  p rzez  kom isję 
Min. p rzem . i handlu  i że kom isja t a  n ie  
s tw ierdz iła  „żadnych n iezb itych  fak tó w ", m o 
gących za rzu ty  te  po tw ierdz ić .

Co do zb ió rk i na S k arb  N arodow y, to 
sp raw ę b ad a ła  Najw. Izba K on tro li i s tw ie r
dziła, że poza drobnem i b rak am i form alnem i 
żadnych  karygodnych  w ykroczeń  n ie  było .

, < KROŚNIEWICE.
{Korespondencja wił&sna).

Wspaniale obchodzono u  nas w tym  roku 
święto robotnicze Od wczesnego ranka groma
dzili się robotnicy i włościanie pod bojowym zna
kiem iP. P S.

Kilkakrotnie zabierał głos tow. Jan  Błaszczyk 
p r z e m a w i a ł  róSvnież jeden z włościan.

Pochód ze sztandarami P. P. S. i  Zw Za w. K o
lejarzy na czele robił imponujące wrażenie Brało •  
w nim udział kilka tysięcy 050b, maszerując przy 
dźwiękach muzyki robotniczej.

CUKROWNIA „OSTROWY".
(Kor. własna).

Okazale obchodzono u  nas dzień 1 maja. Od
był się tłumny pochód na czele ze sztandarem P. 
tP. S , jeszcze z roku 1905. Bezrobocie było całko
wite. Zbiórka aa  T. U R. cieszyła się powodze
niem.

Cukrownia ^Łyszkowice”. W  d a  1 maja fa
bryka była nieczynna.

Cukrowała „Model". Wszyscy stali robotnicy 
w  dn 1 maja świętowali. Zaledwie kilku robotni
ków (przychodndch poszło do pracy.

»w **<

Obszarnicy i zbograceni chłopi 
chcą wygłodzić miasta.

KOMISJA ROLNA I WALKI Z DROŻYZNĄ.

t e  9 Mm99 9*5* 991
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W  „Robotniku" z dn. 2 tartego podaliśmy k o . 
•nrmikat Rady Krajowej Zw. Zaw. (Dzielna 33) o po
biciu sekretarza Biura Centralnego Zw. Zaw. w No. 
v'yra Dworze, tow Zamiatina, przez komendanta 
miejscowego posterunku policji p., Garbarego.

Obecnie Rada Krajowa komunikuje nam. i i  
wprawdzie w sprawie tej przybyła do Nowego 
Dworu komisja wojewódzka, ale skutek tego był 
taki, że tow Zamiatin został pociągnięty do odpo
wiedzialności sądowej z  art. 157 cZ. I K- K. zą 
♦świadome i fałszywe oskarżenie p. Garbarego 
P’zed komisją wojewódzką” i oddano go pod d o . 
*ór policyjny.

Nietylko więc komendant policji nie został a- 
karany za pobicie przedstawiciela Zw Zaw., ale 
dostał jeszcze pod s*ć i dozór oskarżającego go i 
Pokrzywdzonego p'rzezeń Obywatela!!

i1 M i i isiSFfsliGi

Na w czorajszem  p o siedzen iu  kom isji to- I 
czy ła się dalsza  dyskusja n ad  w nioskam i e n 
d ek ó w  i ludow ców  o w yw ozie p ro d u k tó w  ro i-  . 
n ych  zagranicę.

T ow . pos. Z arem ba p rzy toczyw szy  szereg  l 
cyfr, zw rócił uw agę Kom isji na to, że  k ie d y  I 
p rzed  w ojną ceny p ro d u k tó w  rolnych, jak  l  | 
p ro d u k tó w  przem ysłow ych  u trzym yw ały  się 
na pew nym  poziom ie, to  p o  w ojnie w idzim y 
ogrom ną rozbieżność cen. I k ied y  p ro d u k ty  
roślinne cen ią  się najniżej, a  zboże niżej cen  
p rzedw ojennych , to  w yroby  w łókn iste  doszły  
do ccn p o tw o rn y ch  i to  p rzy  n isk ich  za ro b 
kach  robotn iczych .

M ów ca w skazu je n a  w ie lk ie  zyski p ro d u 
cen tów  o raz  zw raca  uw agę na obow iązek  c ią 
żący  n a  w si w  k ie ru n k u  zasilan ia m iasta . N ie
k tó rzy  posłow ie  zam iast dążyć w k ie ru n k u  u - 
norm ow ania handlu  pom iędzy  w sią i m iastem  
z w yłączen iem  pośredn ików , k o rzy sta jąc  z ze 
sz łorocznego w y jątkow o  św ie tnego  urodzaju , 
p ro p o n u ją  p o lity k ę  „w ym iecionego śp ich le- 

W szystko  zagranicę, nic d la  k ra ju  —

Robotnic; popierajcie
s iw e  oismo codzienne

W SPRAWIE ROZWIĄZANIA RADY 
M IE JS K IE J W TARNOWIE.

T ow arzysze posłow ie w nieśli in te rpe lac ję  
w  sp raw ie  konieczności za ła tw ien ia  rek u rsu  
R ady  m iasta  T arn o w a p rz e z  M inisterjum  S p r. 
W ew nętrznych .

P . w o j e w o d a  k rak o w sk i K ow alikow ski, w y- 
k onyw ując życzenie „ P ia s ta "  i idąc za  pouf- 
nem i w skazów kam i M in S pr. W ew nętrznych , 
rozw iązał R adę m. T a rn o w a  b ez  żadnych  u- 
staw ow ycb  pow odów .

A n i gospodarka w  R adzie, ani inne w zglę
dy  r z e c z o w e  nie d ecydow ały  w tej spraw ie , 
ty lk o  w ola p- W itosa , w  k tó rego  okręgu  w y
borczym  T arnów  leży  i s tanow isko  tej R ady 
za ję te  z okazji lis topadow ych  zajść w  T a rn o 
w ie.

R e k u rs  p rzeciw ko  tem u  bezp raw nem u  
zarządzen iu  z n a jd u je  się ó d  szeregu  tygodni 
w M in. S pr. W ew n., a  p. min. H ubner nie 
chce dopuścić do m ery to ry czn eg o  za ła tw ie 
n ia  tego  rek u rsu  i sp raw ę  odk łada .

In te rp e lan c i zw racają  sj«. do  P ana  P re ze 
sa R ady  M inistrów  z zapy tan iem , czy sk łonny  
je s t po lecić p . M in istrow i S pr. W ew n. natych -

o to  ich hasło . P o lity k a  tego  rodza ju  sp rzecz
na je st z in te resam i P aństw a. D ziś pow inno 
się tw orzyć  rez e rw y  zbożow e n a  la ta  głodu. 
P o lity k a  jak ą  w skazu ją  w spom nian i posłow ie 
jest po lityką  obszarn ików  i zbogaconej wsi. 
M ów ca proponuje, ab y  p rzy  u trzym aniu  dzi
siejszych cen  p ro d u k tó w  ro lnych  obniżyć ce 
ny p ro d u k tó w  przem ysłow ych .

P o tem  p rzem aw ia ł pos. Wiślicki, b ro n iąc  
pośredn ików . T w ierdził, że g łów ne zło tkw i 
w  b rak u  środków  obro tow ych . U w aża, że po 
d a tk i są  zbyt w ygórow ane, a p rz e d  w ojną by
ły  o w iele m niejsze. R ząd w trąc a ją c  się po
m iędzy ko n su m en ta  a  p ro d u ce n ta  s tw a rz a  sy
tu ac ję  b ez  w yjścia, R ząd  pow in ien  b y ł zająć 
się nadp rodukc ją  zboża z ro k u  zeszłego, k tó 
re  zam iast na że r d la  szczurów  należa ło  gro
m adzić w  e lew ato rach  do dyspozycji m iast. 
P rzem ysł po lsk i jest n iezdrow y, albow iem  o- 
p ie ra  się na nadzie jach  w yw ozu n a  W schód, 
zam iast tego, b y  dbać o ry n ek  w ew n ętrzn y . 
K ooperatyw y , o k tó ry ch  m ów i tow . Z arem ba 
nic n ie  zdzia łały  do  tej pory. N ie pow odują 
obniżen ia cen, a jako  pośredn icy  —  m ów i p. 
W iślicki —  m y k u p cy  jesteśm y lepsi od koo
p era ty w , bo  sprzedajem y taniej. W  końcu  p. 
W . cy tu je gazety  bo lszew ick ie , gdzie rz ą d  so
w ieck i poszukuje pośredn ików  d la  w yw ozu  jaj 
zagran icę.

Pos. tow. Arciszewski przytacza fakty nę- 
, dznego odżywiania się robotników i wzywa

w iększych  ro ln ików  do s tw arzan ia  sob ie ry n 
k ó w  zby tu  w ew n ątrz  k ra ju  o raz  do n iep rodu - 
k o w an ia  specja ln ie  n a  ek sp o rt. P odnieść za- 
Tobki robo tn icze , a p o p y t n a  p ro d u k ty  rolne 
n a  ry n k u  w ew nętrznym  podw oi się i po tro i.

Ref. pos. P on ia tow sk i. P o lska  je st kr** 
jem tan ie j p racy , a za tem  k iep sk im  rynk iem  
Łonsum cyjnym . P rzem ysł po lsk i m a obecnie 
tańszy  w ęgiel, obniży ł robociznę, a  cen y  n a  
to w ary  system atyczn ie  podnosi. J e s t  to  nic 
innego, jak  w a lk a  z P aństw em .

W  czasie dyskusji rozdano  w n iosk i Zw. 
L ud.-N ar. zredagow ane p rzez  pos. S tan iszk isa . 
W njoski te  op iew ają:

W zyw a się R ząd : 1) do zniesien ia wszy
s tk ich  ogran iczeń  w  zak res ie  w yw ozu p ro d u k 
tó w  ro lnych ; 2) do zn iesien ia  o p ła t w yw ozo
w ych; 3) do w staw ien ia  do ta ry fy  celnej s ta 
w ek  celnych  n a  p ro d u k ty  ro ln icze, w w ożone 
do P o lsk i; 4) d o  obniżenia kosz tów  tran sp o rtu  
i ko sz tó w  o b ro tu  handlow ego podstaw ow em i 
a rty k u łam i rolniczem i, a  to  p rzez  o d p o w ied 
n ie  zm iany w  ta ry fach  ko le jow ych  i p rzez  
zniesien ie , w zględnie zm niejszenie p o d a tk u  
obro tow ego  od tych  a rty k u łó w , za rów no  przy 
ekspo rc ie , jak  p rzy  handlu  w e w n ą trz  k ra ju ; 
5) do s tosow ania  jaknajdale j idących  ulg cel
nych  na a rty k u ły  b ąd ź  n iew y rab ian e  w  kraju, 
b ąd ź  w y rab ian e  w  n ied o sta teczn e j ilości, a 
n iezb ęd n e  do  p rodukcji rolnej,

DaLszy ciąg dyskusji dzisiaj o  g. 10 rano .

Kronika
parlamentarna.

Dziś, dnia 22-go maja o godzinie li-e j  
przed poi. w lokalu Z. P. P. S. odbędzie się 
posiedzenie Komisji parlamentarnej Z. P, P. S.

W  SPRAWIE WIECÓW POSELSKICH. 
Spuścizna po rządzie Chjeno - Piasta.
Dn. 9 g rudn ia  z. r .  policja n ie  dopuśc iła  

do  o d b y cia  w iecu  pose lsk iego  pod  gołem  n ie
bem  w  R adziejow ie, pow . n ieszaw skiego , tło - 
m acząc się  rozkazem  sw ych  w ładz, aby  do  ta 
k ich  w ieców  n ie  dopuszczać. W  odpow iedzi 
n a  in te rp e lac ję  tow . p o sła  P io trow sk iego  w  
sp raw ie  tego  bezp raw ia , godzącego w1 p o d 
s taw ę  K onsty tucji, gw aran tu jącej zupełną w ol
ność porozum ien ia  się posła  ze sw ym i w ybor- 

p . m in is te r S praw  W ew nętrznych , Z.tanu
H ubner, z jednej s tró ay  stw ie rdza , ż e  „zakaz

\
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odbywania wieców poselskich pod golem nie
bem nie istnieje", ale dodaje, że... „istniał je
dynie przez czas od 4 do 12 listopada r. z., 
kiedy był wydany, na skutek powszechnie 
znanych wypadków".

P . minister Hubner akceptuje przez to 
bezprawne zarza.dzenie swego poprzednika! 
min. Kiernika, z czasów rządów Chjcno-Pia- 
sta, który zawiesił gwarancje konstytucyjne (o 
wolności zebrań nawet poselskich) w chwili 
proklamowania strajku powszechnego. Ten 
zakaz odnośnie wieców poselskich był bez
prawiem krzyczącem i nie wolno obecnemu 
p. ministrowi Spraw Wewn. powoływać się 
na to bezprawie.' W ten sposób bowiem nie 
utrzymuje się prestige rządu poprzedniego — 
jako władzy, ale podkopuje się powagę wo- 
góle rządu, który stać winien na straży Kon
stytucji.

W końcu odpowiedzi na interpelację p. 
minister oświadcza, że ponieważ wiec wspo
mniany miał się odbyć 9 grudnia (zakaz ist
niał od 4 do 12 listopada) — więc niedopusz
czenie do odbycia^wiecu przez miejscowy po
sterunek policji państwowej było nieprawi
dłowe. Ponieważ wyjaśniło się, że posteru
nek P. P. w Radziejowic w dniu 9 grudnia r. 
z. jeszcze odwołania zakazu odbywania zgro
madzeń pod gołem niebem od starosty nie- 
szawskiego nic otrzymał, przeto winny tego 
zaniedbania starosta został pociągnięty do od
powiedzialności służbowej.

Nie starosta tylko, ale poprzedni Minister 
Spraw Wewn. winien być pociągnięty do od
powiedzialności za narnszenie Konstytucji.

„CZREZWYCZAJNI" POLICJANCI.
W sprawozdaniu z niedawnego posiedze

nia Senatu pisaliśmy, te  chadek Thullie wniósł 
interpelację z powodu rzekomego udziału w 
manifestacji komunistycznej p. Tad. Szturm 
dc Strema, urzędnika państwowego.

Obecnie endecja zgłosiła taką samą in
terpelację w Sejmie, przyczem bezczelnie do- 

* maga się, aby „niejakiego Szturm dc Strem a" 
„zawieszono w urzędowaniu".

„Niejaki" Tadeusz Szturm dc Strem jest 
jednym z najwybitniejszych obecnie statysty
ków polskich, redaktorem „Ekonomisty". Ale 
co to obchodzi nieuków i kłamców endec
kich?! Mówią oni o „udziale S. de S. w  de
monstracji komunistycznej", co jest kłam
stwem: p. T. Szturm de Strem został aresz
towany wtedy,- kiedy policja rozpędzała po
chód komunistyczny i aresztowała również 
przechodniów lub widzów. Po aresztowaniu 
— niezwłocznie uwolniono go. Ale nadpoli- 
cyjna dusza endecka domaga się impresji — 
niewiadomo za co, chyba dla zadoUmmentowa- 
nia „czrezwyczajnych" dążeń reakcji.

SPROSTOWANIE.
We wczorajszym numerze „Robotnika" w 

sprawozdaniu z posiedzenia Komisji Prawni
czej wskutek błędu zecerskiego podano na
zwisko p. Podhirskiego zamiast posła tow. 
H. Liebermaca, jako przemawiającego w spra
wie wyroku śmierci na Engla. Błąd ten ni
niejszym prostujemy.

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
Sejmowa komisja wojskowa pod przewodnict

wem ip. Mąeryńskiego obradowała nad projektem 
ustawy o ewakuacji mienia i ludności <z obszarów 
zagrożonych działaniami wojennemi Referował ,p. 
iMiedziński (Wyzwolenie). Po przeprowadzeniu 
dyskusji ogólnej, przystąpiono do dyskusji szcze
gółowej i przyjęto pierwsze trzy artykuły ze zmia
nami zaproponowanemu -przez referenta, względnie 
członków komisji

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
Sejmowa Komisja Administracyjna ukończyła 

dyskusję ogólną nad projektem ustawy o samorzą
dzie wiejskim. W dyskusji zabierali glos p.p.; Insler, 
'Popiel, Baszkiewicz. Wyjaśnień udzielał dyr. Weis. 
broi.

Kronika polityczna*
NAPAD NA MIASTECZKO KRYWICZE.

P- A. T. komunikuje: W  związku z nai- 
/padem bandy na miasteczko Krywicze, pow. 
wilejskiego, położone o 30 kim. od granicy 
sowieckiej, stwierdzić należy, iż wiadomo
ści urzędowe podają następujące szczegóły: 
banda składała się z 40-tu przeszło bandy
tów, którzy pojedynczo w różnym czasie 
przeszli granicę sowiecką i dopiero koło

Krywicz zorganizowali się w  prartję, napa
dając o godz. 9 wlecz. dn. 18 m aja na  miar 
steczko Krywicze. Po dokonaniu rabunku 
miasteczka i zabraniu znajdujących się w 
Krywiczach koni, banda uszła w stronę gra
nicy sowieckiej, którą przekroczyła nad ra 
nem koło słupa Nr. 423. Posterunek policji 
w  miasteczku staw iał opór bandytom. W 
wyniku tego został zabity jeden posterunko
wy. Miejscowy iks. proboszcz Wesołowski 
został ciężko pobity; ucierpiało też kilku 
mieszkańców. Na granicy stawiał opór ban
dzie patrol policji granicznej, z którego zo
stał zabity również jeden posterunkowy, a 
drugi ciężko ranny. Stwierdzić należy, iż 
banda zorganizowana została na terenie so
wieckim.

P. CHŁAPOWSKI.
P. Prezydent Rzplitej przyjął onegdaj w 

Belwederze posła polskiego w Paryżu p. Chła
powskiego, u którego informował się o obec
nej sytuacji we Francji.

U p. Chłapowskiego? Ależ on o niej wic 
tylko z gazet (jeżeli je czyta)... Niezrównany 
ten poseł Rzplitej tak był ciekaw wyborów, 
że w przededniu wyjechał z Paryża na dłuż
szy „odpoczynek" w kraju (po kilku tygod
niach urzędowania). Cóż p. Chłapowski mógł 
powiedzieć p. Prezydentowi? To, czego się 
dowiedział na „śniadaniach mamutów”, to jest 
monarchistów i wsteczników różnego rodza- 
ju?

Będzie z wielką korzyścią dla Rzplitej, 
jeżeli p. Chłapowski, tak interesujący się sy
tuacją we Francji, że wyjechał przed wybora
mi i tak nadający się do tej sytuacji, jak wół 
do karety — pozostanie w kraju znacznie dłu
żej, niż zamierzał...

*
Przybył z Waszyngtonu do Wanszawy poseł 

polski w St. Zjedn., p. Władysław Wróblewski (po
dobno obecnie pia sito wiec). Ostatnim „czynem" 
p posła Wróblewskiego w Ameryce była odmowa 
wzięcia udziału w obchodzie 3jmajowym, urządzo
nym przez grupę Kościoła Natrodowego. P Wró
blewski odlmówił udziału „jako katolik".

Krążą pogłoski, że p. Wróblewski ma być mia
nowany — wice-ministrem spraw zagr Wiado. 
mość brzmi nieprawdopodobnie, ale notujemy i tę 
pogłoskę.

DYMISJA DYR. GŁÓWNEGO URZĘDU 
PRZYWOZU I WYWOZU.

Minister przemysłu i handlu przychylił 
się do prośby przewodniczącego Głównego 
urzędu przywozu i wywozu, p. Włodzimierza 
Pełki, który ze względu na zły stan zdrowia 
złożył rezygnację z zajmowanego stanowiska. 
Czynności przewodu. Głównego urzędu przy
wozu i wywozu przekazane zostały p. Ignace
mu Różyckiemu, radcy handlowemu z Char
kowa. (v.).

UCHWAŁY RADY IMJMSTRÓW.

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 01 b m. 
powzięła następujące uchwały: 1) projekt ustawy 
o przyznawaniu, darów z łaski, 2) projekt ustawy 
o rozciągnięciu mocy obowiązujące,} ustawy z 14 
maja 1923 r. w sprawie państwowego podatku prze. 
mysłowego na górnośląską część województwa ślą
skiego,'3) wydzierżawienie pałacu Staszica Tow. 
Naukowemu Warszawskiemu na okres 36 lat z  
prawem1 'poddzierżawienia. (PAT.)

PIĘKNY GEST. 
iP notarjusz, Wacław Paszkowski, któremu na. 

leżało .się od Państwa Polskiego 90,000 złotych za 
sporządzenie aktu kaucji zabezpieczającej zagrani
cy 7% potyczkę włoską na nieruchomościach mo
nopolu tytuniowego, zrzekł się całego honorarjum. 
P  prezes rady ministrów .wysłał do p. Paszkow
skiego list z wyrazami podziękowania.

Czasop:sma nadesłane.
„Wiadomości Statystyczne"* Ukazał się ou- 

jąer dziesiąty „Wiadomości Statystycznych". Treść: 
Koszty utrzymania. Ceny hurtowe i detaliczne w 
kraju i zagranicą Kredyt. Przemysł włókienniczy 
w roku 1922 23 i 24. Handel zagraniczny Polski w 
styczniu 1924 r. Radiotelegraf Strajki i lokauty w 
pierwszym kwartale 1924 r. Pośrednictwo pracy w 
miesiącu marcu 1924 r. (Stan zasiewów w kwietniu 
1924 r. Gospodarstwa rolne, rolno - leśne i  leśne, 
według spisu z dn. 30 września 1921 r.

TELEGRAMY.
Ulokowania angielsko-sowisokie.

Londyn, 21 m aja. (P. A. T.). — Wczo
raj w gmachu Foreign Office, pod przewod
nictwem Ponsonbyego, odbyło się ‘drugie 
pfenamte posiedzenie konferencji angiełsko- 
sowieckiej. Według brzmienia komunika tu 
oficjalnego, delegacja sowiecka wręczyła 
przedstawicielom angielskim oddzielne me
morandum, traktujące o kwestji ponownego 
otworzenia Rosji sowieckiej kredytu na ryn
ku „angielskim, którą to kwestję delegacja 
angielska obiecała zbadać i omówić na naj- 
bltższem posiedzeniu konferencji. Delegacja 
sowiecka oznajmiła następnie o gotowości 
rządu sowieckiego przeznaczenia pewnej su
m y na pokrycie przedwojennych zobowią
zań rządu rosyjskiego wobec obywateli an 
gielskich, pod warunkiem, że rząd sowiecki 
uzyska, dzięki pomocy rządu angielskiego,

długoterminową pożyczkę. W  związku z te- 
mi zobowiązaniami miałyby być rozpatry
wane pretensje tylko tych osób, k tóre naby
ły rosyj'skie obligacje przed 12 marca 1917 
r. Nie będą zaś uznawane pretensje tych 
osób, które brały czynny udział w akcji 
przeciwko rządowi sowieckiemu.. Memoran
dum delegacji sowieckiej ozna jmia, że dąże
niem rządu sowieckiego będzie zaspokoje
nie w pierwszym rzędzie drobnych preten
sji. Co się tyczy pożyczki, k tórą ewentual
nie zaciągnęłyby sowiety w Anglji, to po
życzka ta  w przeważnej części byłaby uży
to na zakup w Anglji maszyn i innych ma
ter ja łów, koniecznych dla wzmocnienia ro 
syjskiego przemysłu i rolnictwa.

W  odpowiedzi na ten .punkt delegacja 
angielska zaznaczyła, że pomoc rządu an

gielskiego przy uzyskaniu wspomnianej po
życzki mogłaby być tylko ograniczona. O 
przyjęciu na siebie przez rząd angielski ja 
kichkolwiek gwarancji z ty tu łu  tej pożyczki 
nie mogłoby być mowy. Na zapylanie, czy 
uznanie długów przedwojennych obejmo
wać ma również odsetki od sum  zobowiąza
niowych z działaniem wstecz, delegacja so
wiecka odpowiedziała, że rząd sowiecki nie 
jest przygotowany do spłaty długów przed
wojennych w  całkowitej ich wartości przed
wojennej. Delegaci sowieccy są zdania, że 
zaległe procenty należy skreślić i że tym 
sposobem m usiałaby uledz redukcji cała su
ma ogólna zobowiązań, gdyż dochody ro
syjskie w wyniku wojny i późniejszych walk 
na terytorjum  rosyjskiem ulległy redukcji.

Delegaci sowieccy uważają, że spłace
nie w  rozmiarach ograniczonych zobowiązań 
względem obywateli angielskich z tytułu 
posiadania przez nich obligacji rosyjskich, 
mogłaby nastąpić natychmiast po dojściu do 
porozumienia w  tej sprawie. Delegacja so
wiecka zachęca' przeto rząd angielski do  u- 
dzidlema wszelkiej możliwej pomocy rzą
dowi sowieckiemu w jego zabiegach o za
ciągnięcie w Anglji pożyczki, która umożli
wiłaby Rosji sowieckiej rozwiązanie kwe- 
st ji długów przedwojennych i pozwoliłaby 
na odbudowę życia ekonomicznego tego 
krajit, a jednocześnie wpłynęłaby dodatnio 
na rozwój stosunków gospodarczych między 
obu krajami, co z kolei stanowiłoby znaczną 
pomoc w zwalczaniu trudności bezrobocia w 
Anglji. Delegacja sowiecka zaproponowała, 
jako jedną z gwarancji przy zaciąganiu 
pożyczki, gwarancję, jaką mógłby udzielić

rosyjski bank państwa. Delegacja angielska 
zastrzegła się jednak, że o jakiejkolwiek 
gwarancji ze  strony rządu angielskiego nic 
może być w tym. wypadku mowy. Ponadto 
delegaci angielscy zaznaczyli, że do koniecz
ności solidnych gwarancji strony zaintere
sowane przywiązywać będą wielkie znacze
nie. Mimo to delegacja angielska ma nadzie
ję, że rząd sowiecki nie spotka się z trud
nościami w swych zabiegach o zaciągnięcie 
pożyczki. Zdaniem delegatów angielskich 
d'fa uzyskania pożyczki wystarczy aby obec
na konferencja doszła do porozumienia w 
niteuzgodiniosrych dotychczas kwestj ach po
litycznych, co wznowiłoby zaufanie angiel
skie dla Rosji. Rząd angielski skłonny jest, 
jak zawsze, do zajęcia w  granicach możliwo
ści przychylnego stanowiska, wobec zabie
gów rosyjskich o zaciągnięcie prywatnej po
życzki. Otrzymawszy takie zapewnienie de
legacja sowiecka oznajmiła, że kwestję za
ciągnięcia pożyczki prywatnej podniesie 
wówczas, gdy nic dojdzie do porozumienia 
między delegacjami w  duchu czynionych 
propozycji.

Przechodząc do kwest ji preteńsji d o 
odszkodowań za krzywdy moralne i szkody 
wyrządzone obywatelom angielskim, dele
gaci sowieccy w yrażają swą zgodę na  pro
ponowane na ©statniem posiedzeniu przez 
delegację angielską sposoby rozwiązania te
go rodzaju wzajemnych pretensji. Delegaci 
sowieccy wyrazili jednak zapatrywanie, że 
uciekanie się w tych kwestj ach do arbitrażu 
powinno mieć miejsce tylko w  tych wypad
kach, gdyby nie udało się stronom dojść do 
bezpośredniego porozumienia.

Sffuacja polityczna we Francji.
AUDJENCJE U PREZYDENTA REPUBLIKI.

Paryż, 21 maja. — (P. A. T.). Prezydent 
Republiki przyjął dziś w południe Poincarego, 
Herriota i Painlevego. Przedtem jeszcze Pre
zydent Republiki konferował z Doumergu‘em 
i Marsalem.

Paryż, 21 m aja. (PAT.). A g . Havasa 
donosi: Rozmowa Poincarego z Marsalem, 
Herriotem i Painleve trw ała dwie godziny 
i toczyła się w  tonie bardzo serdecznym. 
Przekonany o konieczności niedopuszcze
n i  do poderwania kredytu francuskiego, 
Poincare pragnął przedstawić prawdopo
dobnym kierownikom przyszłego rządu 
wszystkie szczegóły sytuacji finansowej, od 
której uzależniać się musi polityka nowego 
gabinetu. Po dłuższej wymianie zdań Her- 
riot i Painleve doszli do przekonania, że 
„konieczność utrzymania ścisłej równowa
gi budżetowej obowiązywać musi (każdy 
rząd — jakikolw iek on będzie".

wiadzie, który ljońskj korespondent „Time- 
sa“ odbył z Herriotom na temat sprawozda
nia rzeczoznawców, H er riot oświadczył, że 
partje  lewicowe dosnagać się będą gwaran
cji od Niemiec Nasza dobra wola z a le ż e ć  
będzie od' dowodów dobrej woli Rzeszy- 
P artje  lewicowe nie chcą być wyprowadzo
ne w pole. Domagać się będą gwarancji mię
dzynarodowych. przedkładając je nad jed
nostronne sankcje. Poruszając sprawę za
głębia Ruhry, Herriot stwierdził, że ścisła 
współpraca Francji i  Anglji jest tam kor 
nieczna,

HERRIOT 0  SPRAW IE ODSZKODO
WAŃ. !

Londyn, 21 maija. (P. A. T -) .  —  W  wy- ^

POGŁOSKI.
Parvż, 21 maja. (PAT.). W edług ,,E" 

cho de Paris" Herriot zgodził się na utwo
rzenie nowego gabinetu nawet w tym wy
padku, gdyby socjaliści nie wzięli udział# 
w rządzie. Herriot objąłby prócz stanowi
ska prezesa rady rcinidtrów taicie tekę mi
nistra spraw zagranicznych. Lista przy
szłych współpracowników H erriota jest po
dobno już ustalona. Brak tylko kandydata 
na stanowisko ministra finansów, które m® 
być ofiarowane jednemu z senatorów.

W liiem czecha
ROKOW ANIA STRONNICTW! 

POLITYCZNYCH.
Berlin, 21 maja. (PAT.). Dzisiaj odby

ły się narady partj i umiarkowanych z na
cjonalistami w  sprawie utworzenia rządu. 
N arady te miały cbrakter ściśle poufny, 
jednak do prasy dostały się szczegóły na
stępujące:

Nacjonaliści wystąpili z żądaniami, 
dotyczącemi utworzenia nowego gabinetu, 
przyczem odmówili wypowiedzenia się w 
sprawie odszkodowań. Nacjonaliści zażą
dali dla siebie stanowiska kanclerza. Na 
stanowisko to wysunęli kandydaturę admi
rała Tirpitza. Stanowisko wice kanclerza 
objąłby obecny kanclerz M arx; .pozatem w 
gabinecie pozostaliby dotychczasowi mini
strowie: Gessler, Braun i Luther. Jednym  
z głównych warunków, wysuniętych przez 
nacjonalistów, było żądanie rozwiązania 
t. zw. wielkiej koalicji w sejmie pruskim.

Przedstawiciele partji umiarkowanych

S ppsw a odszkodow ań.
W  OCZEKIW ANIU NOW EGO RZĄDU 

FRANCUSKIEGO.
Londyn, 21 maja. (PAT.). Reuter do

wiaduje się, iż wobec zakończenia włosko- 
belgijskich narad w M edjolanie, spraw a od
szkodowań zostanie w zawieszeniu do cza-

ilybush wulkanu Kilaua.
Londyn, 21 maja. ( P A T .) .  O  wybuchu

wulkanu Kilaua na wyspach Hawajskich 
podają dzienniki następujące szczegóły: 
Wybuch był jednym z najgwałtowniejszych, 
jakie kiedykolwiek obserwowano. Tubylcy 
opuścili swe siedziby i schronili się do  miast 
nad wybrzeżem. W ulkan wyrzuca olbrzy
mie masy płynnej lawy. Nad wyspami pa
da deszcz popiołu tak gęsty, że światło sło
neczne przebija się przez niego tylko czę

ściowo. Z tego powodu większa część wysp 
znajduje się w półmroku. Masy wody, któ
re spadły na ziemię, były tak obfite, że ol
brzymie tery torja  zostały zalane. Z wiel# 
wsi widać tylko dachy. Ponad ziemią prze
suwają sie kłęby dymów siarczanych i nisz
czą wszystko co żyje. Ilu ludzi straciło ży
cie nie'm ożna było dotąd ustalić, gdyż 
wszelkie połączenia telegraficzne są przer
wane.

Mi. kip tiptii.
Rzym , 21 maja. (P. A. T*). — Konfe

rencja emigracyjna przyjęła uchwałę w 
sprawie utworzenia kodeksu dla emigran
tów.

Komisje konferencji emigrantów przy
jęły propozycje włoskie, dotyczące szcze
pień emigrantom przed ich wyjazdem z 
kraju, opieki nad mieszkaniami emigrantów, 
specjalnej ochrony kobiet i dzieci, wreszcie 
wymiany informacji, dotyczących biegu p ra
cy w kierunku kolektywnego werbowania.,

oświadczyli, że narazić nie mogą dąć odpo
wiedzi na powyższe żądania. Rokowani* 
będą podjęte jutro.

LOKAUT W  ZAGŁ. RUHRY.
Essen, 21 maja. (PAT.). W edług do

niesień związków zawodowych, liczba ro
botników dotkniętych lokautem w g ó r n ic t 
wie i w innych gałęziach przemysłu Zagb 
Ruhry wynosi około 600,000.

Berlin, 21 m aja. (P. A. T.-j-— Sytualcja5 
strajkow a na obszarze Ruhry staje się coraz 
groźniejsza. W ielkie przedsiębiorstwa jak 
Kruppa, „Pheniks" i- inne, z powodu brak# 
węgla, musiały przerwać pracę.
KOMUNIŚCI PRUSCY PRZECTW ORZE

CZENIU RZECZOZNAWCÓW.
Berlin, 21 maja. (P. A. T.). — Wczoraj , 

podjął na  nowo swe prace sejm pruski. Ko
muniści złożyli wniosek zalecający odrzuce
nie raportu rzeczoznawców w sprawie od
szkodowań.

su objęcia steru władzy przez nowy gabinćt 
francuski. ,
BELGIJSCY M INISTROW IE OPUŚCILI ' 

M EDJOLAN.
Medjolan, 21 m aja. (PAT.). Theunis i 

Hymans wyjechali do Brukseli.
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Z w. Rot). Spftt. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

„Spółdzielca"
Organ Zw, f?ob. Spółdzielni 

Spoż.,
Wychodzi każdego 1 i 15 dnia w rrriesiqcu.

„ S p ó łd z ie lca * ' poświecony jest 
propagandzie haseł socjalizmu i spółdziel
czości. Pismo to winno się znaleźć w ra
kach każdego członka spółdzielni.

Redakcja i administracja: 
Warszawa, ul. Wolska 44, tel. 77-53.

P ren u m era ta  ro c z n a  4 punkty k s ię g a r 
sk ie  (6  m iij. m k .) C ena poi. e g z . —

8 0 0 .9 9 9  m k .

PRZEWODNICZĄCEGO IZBY DESY
GN UJE RADA MINISTRÓW.

Rzym , 21 maja- (P. A. T-). — Rada 
Ińinistrów desygnowała Alfreda Rocco, b. 
;Podsekretarza stanu, jako najodpowiedniej
szego kandydata dlla objęcia stanowiska 
.t^ewodn&azącego izby deputowanych.

Kowno, 21 m aja. (P. A. T-). — Dzisiaj 
J*d'było się ostatnie plenarne posiedzenie 
konferencja państw  bałtyckich w Kownie, 
jkrtro naistąpd odjazd przedstawicieli Łotwy 
1 Estonji. Konferencja nie przyniosła żad- 
’fycb kodknetnych rezultatów poza osiągnię- 
^em  częściowego porozumienia, którego 
skonkretyzowanie nastąpi później przez ko
misję ekspertów. i

V Ingi.
p a r l a m e n t y  l o k a l n e  d l a  k r a 

j ó w  BRYTYJSKICH.
Londyn, 21 maja- {P. A . T.j. — Rząd 

Postanowił zamianować komisję, złożoną z 
B onków  wszystkich stronnictw, k tóra ma 
obadać propozycję utworzenia dla Anglji, 
Szkocji i Wailji parfamentów Idealnych.

łieraiiatoiiailiwiii.
p W aszyngton, 21 tnaja. (P. A. T.). — 
jJ^ y d e n t  Cóólidge przyjął dymisje amae- 
^ .^ńskiego  ambasadora w Tokio, Woodsa.

i dymisja ambasadora japońskiego 
'Waszyngtonie, Hanihava, będzie .przyjęta.

I M
Rzym , 21 maja. (PAT.). W  Pizie i Luc- 

odczuto wczoraj o godz. 2,05 rano trzę- 
’.enie ziemi w kierunku północno-wschod- 
,Q5. które trwało 3 sek.

, Związek Polskiej Mlodz. SocjaPstvcz- 
ef  i Związek Niezależnej Ml. Socjal. Akad. 

^ ą d z a  dn- 22 m aja b.r., t. j. we czwartek, 
.. Sodz. 8 wiecz. w sali OKR. PPS., Jerozo- 
^tt-skie 6, odczyt tow. K. Czapińskiego p. t.:

„BAKUNIN A BOLSZEWIZM“ .
^ c ie  i nauki anarchistyczne Bakunina w 
więtle nowych danych. — „Spowiedź" Ba

n i n a  wobec cara Mikołaja. — Bakunin a 
Międzynarodówka. — Bakunin i boiszewizm 
a idee słowiańskie. — Bakunin a Lenin, ba- 
kunizrn a leninizm,
, Bilety w cenie 500 000 mk. codz. mię- 
, ?y g. 5—7, Al. Jerozol. 6 u tow. Garlic- 
k,ego-

f r i i n f i m t
■— (Pelletier Doisy przybył do Szanghaju. Przy 

^ow aniy aparat został zniszczony. Zostanie on 
?*5tąpiony przez nowy dla przebycia trzech ostał- 
Qk ;h etapów.

•— Według donies'eit pism berlińskich we
'Vsdhodni«i Syberji palą się na wielkiej przestrzeni 
ki
^stokow i
*y. Niebezpieczeństwo zagraża miastu Włady-

C z f l K o p  s r j i  t  n a d e s ł a n o ,

. „Żyeae Urzędnicze". Dnia 15 b m. wyszedł 
r- i organu Zarządu Głównego S. U P. p t- „Ży- 

c"* Urzędnicze’' o następującej treści: Od Prezy
dium Zarządu Głównego Slow. -St. Sasorski s Z. 
'^lewiński — Przewodnie idee iwrędnictwa poi- 

5Wgo, J Stypińsk: — Uwagi w sprawie wvkcna- 
D,la art 31 i 1.16 ustawy o państwowej służbie cy- 
’'kiej Dr M. Szercr — Poszanowanie urzędników 

’"Triątck r większej pracy p. t, , Sprawa urzędni- 
j ia w demokracji”) Dr. W. Gupiiaski — i?rswo i 
a*ka admreirtracyjna (z powodu ar*, p F’he w 

^hmerzę „paicslry"). Wl Tomkiewicz — Sprawy 
Ur2ędni

Sinitswiie BzUrn.
Na skutek wydrukowanej w Nx 135 .Robot

nika" skargi b. dozorcy więziennego w Wilej.ce 
powiatowej, Andrzeja Laiby. na podstawie art. 21 
Dekretu w przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych z dn 7 lutego 1919 r. (Dz. Praw. Dz. Pr. 
Nr 14, poz. 186), proszę Redakcję o umieszczenie 
w najbliższym' Nr. następującego sprostowania:

J) Andrzej Łaba przyjęty został do pełnienia 
obowiązków tnł. dozorcy więzienia w Wilejce na 
próbną służbę, z tem, że stosunek służbowy może 
być rozwiązany każdej chwili za dwutygodmowem 
wymówieniem,

2) Przez czas swojej 10-cio miesięcznej służby 
Łaba byt czterokrotnie karany dyscyplinarnie: a) 
za spanie na posterunku i odiebranie anu przez dy
żurnego broni, b) za lekceważenie obowiązków 
służbowych, c) na niestawienie ssę poraź trzeci na 
służbę bez usprawiedliwienia i d) za wydalenie się 
z  koszar w porze nocnej bez zezwolenia, w czasie 
wprowadzenia w więzieniu ostrego pogotowia, z 
obawy napadu aa więzienie przez bandy bolsze
wickie.

3d Ponieważ Łaba w dalszym ciągu nie rokowaJ 
nadziei poprawy i obowiązki służbowe spełniał 
lekceważąco, został przez iMmi^teo)uui Sprawiedli
wości zwolniony, zgodnie z warunkami przyjęcia, 
za dwutygodniowem wymówieniem.

4) Naczelnik więzienia w Wilejce, mając na n_ 
wadze krytyczny stan łinatfsowy Łaby i uŁegijąc 
jego prośbom, skreślił mu wzór .podania do 'Mini
ster jum, w którem zwraca « ę  o zmianę decyzji 1 
łagodniejszy wymiar kary. Motywy do podania 
podał naczelnikowi więzienia sam Łaiba W wzo
rze podania nigdzie nie jest powiedziane, że prze
stępstwa Łaby spowodowały Śmierć jego rodziny, 
natomiast mówi się (ze słów Łaby), że „ ś m i e r ć  <»j_ 
ca i maż ki podziałała na niego ujemnie £ 'spowodo
wała jego niedbalstwo służbowe".

5) Na skutek kilkakrotnych próśb i  solennego 
przyrzeczenia poprawy, Łaba został w dniu 22 Ju- 
tcgo r b. powtórnie przyjęty na poprzednich wa
runkach i delegowany do więzienia we Włodzimie. 
rzu Woł. od dnia 1 marca.

6) W dniu 29 lutego Łaba złożył podanie o 
zwolnienie ze służby i  jako powód podał, że „jest 
słaby i do służby więziennej czuje się niezdolny", 
podanie jego zostało uwzględnione i

7) żadnych szykan xe strony naczelnika' wię
zienia nie ujawniono.

Dyrektor Departamentu Karnego
(—) ZaŁzhjetwsJd,

Prowinęja*
C H E Ł M .

(Kor. własna).
Powiatowy Komitet P. P. S. w Chełmie zwo

łał dn. 11 b. m. wiec sprawozdawczy do sak klubu 
Społecznego. Na wice przybyło kilkaset osób: 
miejscowych robotników, wielu robotników rol
nych z okolic i sporo z chełmskiej intekgcncji.

Przewodniczył tow. W Terpitz, wiceburmistrz 
m. Chełma; przemawiał tow pos. Zygmunt (Piotrow
ski o obecnej sytuacji politycznej i gospodarczej, 
poświęcając część swego przemówienia polityce 
wobec mniejszości narodowych.

Zebrani wyrażali solidarność ze stanowiskiem 
P P, S„ Ludność polska na kTesach potępia szo. 
wiaistyczno - imperialistyczne metody endeckie, 
pragnąc współżycia z mniejszościami nur od o we mi.

Wzywani do dyskusji obecni na wiecu działa
cze endeccy >— nie stanęli jakoś w obronie swego 
stanowiska

Wiec miał przebieg podniosły, nastrój panował 
b przychylny dla P. P. S.

CHOCEŃ (paw. Wlocłąwek).
(Kor. własna).

Staraniem O.K R. P  PS. we Włocławku odbył 
się dn. 27 kwietnia wiec sprawozdawczy tow posła
Zygmunta Piotrowskiego w cukrowni w Cbcfceniu.

Mimo ulewnego deszczu żebrało się około 300 
robotników z cukrowni, z okolicznych (folwarków 
i małorolnych.

Po mowie tow posła zadawano szereg pytań, 
poczcm uchwalono votum zaufania dla polityki Z- 
P P.S w Sejmie.

G to sy  czy te ln ik ó w .
ZnęcMÓ® się administratora lolw. Strtry Zsłborów 

(pow. GosrtyńalcO nad robejtn jdem rolnym.
W folwarku Stary Zaborów. ,gm. Ralajef pow.

Gostyński) administrator, p Dębski Feliks, pobił 
dotkliwie ordynariusza, Feliksa Nowakowskiego, 
za to. że prosi! by go me posyłano w drugą z rzę
du noc na robotę do Łanięt Robotnik tłumaczył, 
żc nie będzie zdolny do pracy, nie śpiąc przez 2 
noce, a w dodatku, ma chorą żonę, która również 
potrzebuje opieki. Pan Dolski bił Nowakowskie
go najp.erw kijem, a polem, trzymając w jednej rę
ce rewolwer, wycelowany w Nowakowskiego, bił 
go po twarzy; następnie dał mu termin trzech dni 
do wyprowadzenia się z zabudowań folwarcznych 

Tego rodzaju postępowanie p. Dobskiego wy
wołuje nienawiść wśród wszystkich robotników i 
może dopr<twad.’.ić do smutnych rezultatów. Wszy
scy uczciwi ludzie pownni odpowiednio traktować 
Ugo pana, 3 rząd pociągnąć go do odpow edzialno- 
i a  kannej!

czę w prasie polskiej. działalności Za-
r*4du G łów nego  S. U. F- N o ta tk i .

bklad główny w Zarządzie Głównym S U P..
Srszauttt, Nowy Świat Nr 67).

W jakich wartmkscb (żyją (obotnścy rcjłni v t fotlw 
Kzernorin (pow. Łowicki).

W folwarku. Kiernozia od trzech lat robotni
cy zne* . okropne męc; zrnie w czasie deszczów, 
bo dachy n a  czworakach są lak zniszczone, że for
malnie niema miejsca .na su&cie, gstóefejr w oda nie

przeciekała i w czaaie sloty oaepodcbna pozosta
wać «r mieszkalne.

Już nawet zjeżdżała tam komisja i straszyła 
właściciela, ie  zapłaci karę jcaSi nie da nowego 
pokrycia dachów, ale obszarnik ten niczego się nie
boi » robotnicy w dalszym ciągu żyć muszą w nie- j 

możliwych warunkach zdrowotnych Pocói więc 
zjeżdżają komisje, a inspekcja pracy pisze nakazy— 
jeśli obszarnicy drwią sobie z tego i nadal gnębią 
robotników?

Ruch robotniczy
Z żyda part|i

Deóelnica MofccrtJcpvsfca. Konferencja dzielnico
wa i wybory komitetu odbędą się w niedzielę, dn 
25 b. m , o godz. 1030 w lokalu Gospody Robotni
czej, ul. Bagatela 12a.

W cswbrtetk, da. 22 b. m.
Egzekutywa O. K. R. O godz. 5 w  łokaln

O. K. R., AU. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie
dzenie egzekutywy 0 . K. R

Dzielnica Mokotgwńkzu O godiz. 6 m. 30 w to- 
kału dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posie- 
'dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Masfymcnt. G godz 7 w iokaku idziel- 
nicy, uŁ Marytnowcka, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. '

DzieirŁca Ochoto. O godz. 7 <w Tokalu dzielni
cy, Grójecka 59, odibędizie « ę  ejgóine i zebraOie 
cźkohików dziełniey.

Daielnica N.-Brudno. O ^odz. 5 w lokalu dziel
nicy. Syrokomli 22, odbędzie isię ogólne 'zebranie 
członków dzielnicy.

W póątefk, dn. 23 b. nu
Dr^nkuca Powiśle. O godz 6 wiecz. w lokato 

Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel
nicowego, o godz. 7 wiecz. ogólne zebranie człon
ków dzźietnicy powiśle.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 wiecz. w lokalu 
przy ul. Okoipowej 30 m. 16 odbędzie się ogólne 
zebćiamie członków dzielnicy Powązki

Dzielnica Praoka. O godz 7 wiecz., uf. Bruko
wa 29 odbędzie się ogólne zebranie członków 
dziebilcy.

Sekretariat czynny codziennie od 5 — 9. Odu 
czyt wygłosi tow. Szpotański n. t. JPolityka P-P-S. 
w chwili obecnej".

Dzielnica JeroDJolimaluu O godz. 7 wiecz., ul 
Chłodna 41. odbędzie się ogółne zebranie człon
ków dzielnicy

Referat wygłosi tow. Karpiński 
Dzielnica Grochowska. O godz. 7 w lokałn 

dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Śródmiejska. O godz 7 w lokalu dziel
nicy, AiL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego, < _

Kodo Gazowników na Woli zbiera się w loka
lu przy uL Wolskiej 44, o 'godz. 7 wiecz.

Ruch zawodowy
Przeciwko senackim poprawkom do ustawy 
o ubezpieczeniu bezrobotnych i ochronie 

pracy kobiet i małoletnich.
Na posiedzeniu plenarnem Zarządu Głó

wnego Zw. odzieżowego uchwalono rezolucję 
protestującą kategorycznie przeciwko „po
prawkom" uchwalonym przez Senat do ustaw 
o „ubezpieczeniu bezrobotnych" i „ochronie 
pracy dla kobiet i młodocianych",

W rezolucji tej Zarząd domaga się jaknaj- 
rychlejszego wprowadzenia w życie ustaw 
tych w formie odpowiadającej istotnym po
trzebom i interesom szerokich mas pracują
cych, nie wyłączając z pod działania ustaw 
żadnej kategorji robotników i pracowników.

Wars xa.w A a  Rada Zwią*ów Zart|o4łwych.
Dnia 26 b. m,, w poniedziałek, o godz 6 wiecz., 
w lokalu Rady, Warecka 7, II p., odbędzie się kon
ferencja Zarządów Związków, wchodzących w skład 
Warszawskiej Rady Zawodowej. Zarządy Związ
ków proszone są o liczne i punktualne przybycie.

Związek Spożywczy. W sobotę, dn. 24 b. m , 
o godz. 4 ipopol- odbędzie się posiedzenie Wydzia
łu Wykonawczego. Proszeni są o przybycie t. t.: 
posei Dobrowolski, Morawski, Walentynowicz, 
Śladowski. Grymin. Laskowski, Stanioch, Uknan, 
Marks i Rozenberg

Związek prac. iiaat. użyt. pubL w Pcjłsoe. Jutro 
o godz. 11 przed południem odbędzie się posiedze
nie prezydium Komiiteiu Wykonawczego Związku 
prac. inst. użyt. pubL w Polsce; proszeni są o przy
bycie tow. towa Prejs. Neubauer. Kurowski i Rząd- 
kowski

Tegoż dnia o gedz. 12 odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Redakcyjnego; proszeni są o przybycie 
tow. tow.; Zdanowski. Lenga i Fejst.

Pc+iadnie pąąwrje pipy Zw itkach Z^wKM^wych.
Porady prawne (bezpłatne) udzielane są; we wtor
ki   godz. 8 — 9 w lokalu Zw. Metalowców (Le
szno 53) dla robotników i pracowników przemysłu 
metalowego, chemicznego, garbarskiego i budowla
nego; we czwartki — godz. 4)4 — 6 w lokahi Zw 
Gazowników (Kredytowa 3) dla robotników i pra
cowników gazowni; w środy i piątki — godz. 7—8 
w lokalu Zw. Pracowników Miejskich dla robotni
ków i pracowników miejskich, teatralnych, niefa
chowych (Warecka 7).

Za Zw. Zaw. Dtctorców Domowych. Dn. 18
b m. odbyło się kwartalne wyborcze zebranie 
członków Zw. Zaw. Dozorców Domowych, Zwią
zek .iczy 2557 członków, w okTesie sprawozdaw
czym przybyło 103 nowych))W tymże czasie wpły
nęło do Związku 230 zażaleń, z których załatwiono 
korzystnie dla pracowników 190. Na Komisję Roz
jemczą oddano 345 spraw, z których wygrano 299. 
do sądu sk ie ro w an o  54 spnawy. Zarząd Związku 
zwołuje co niedzielę ogólne zebrania członków' w

•bieżących sprawach organizacyjnych, na zebra
niach tych wygłaszane są odczyty treści społecz
nej, prelegentami dotychczas byli tow. tow.: poseł 
Jaworowski, posłanka (Praussowa, ławnik Szczy
piorski i inni.

Wycieczka do Królikami, Związek Zaw. Rob. 
Przem. Metalowego, (Oddział Warsz. i Związek 
Zaw. Robotników i Robotnic Przem. Włóknistego, 
Oddział Warsz. organizują wycieczkę do Królikar
ni (zwiedzenie parku, pałacu, domu dla uzdrowaeó- 
ców), w niedzielę, <łn. 25 b sn. Bilety do nabycia 
w Sekretariatach: Leszno 53 i Wolska 54. Zbiórka 
w niedzielę o godz. 10 rano na ostatnim przystan
ku tramwajowym, (tramwaj il lub 19) na Mokotowie.

Związek Ptoqtfwiiikow Mietek;ch, CMiłdai War
szawa, podaje do wiadomości członkom Związku, 
że na zasadzie uchwały Rady Naczelnej Z P. M. 
z dn. 15 b. m. wkładki członkowskie od dn 1 ban 
zostały ustalone w wysokości 60, 80 groszy i 1 zło
tego w zależności od zarobku. Za ubiegłe miesiące 
wkładki do dn. 1 czerwca są przyjmowane w daw
nej wysokości, zaś od 1 czerwca składki zaległe 
będą przyjmowane według norm majowych, t.j 60, 
80 gr i 1 zł. Wpisowe dla now ©wstępujących 
członków wynosi obecnie 3 złote

R u c h  k u f t . - o ś w l a t o v y «

Dnia 1-go czerwca (niedziela) o  godz. 11 
r. w Cyrku Warszawskim Towarzystwo Uni
wersytetu Robotniczego T. U. R. organizuje 
wielki poranek artystyczny ze współudziałem 
najwybitniejszych sil stolicy.

Instytucje robotnicze, oświatowe, Związ
ki Zawodowe i Komitety dzielnicowe proszo
ne są o wcześniejsze zamawianie biletów w 
Sekretariacie T. U. R., Al. Jerozolimskie 6 
— w godz. od 10 do 1 i od 5 do 7.

Z Tow. Klubów Kobiet Pracujących. W dn.
18 b. m odbyło się ogólne zebranie Tow. Klubów 
Kobiet Pracujących. Ze sprawozdań okazało się, 
iż działalność klubów rozwija się pomyślnie i jest 
b różnorodna, zależnie od środowiska^ w którem 
powstaje: w jednych przeważa samokształcenie, w 
innych rozrywki kulturalne, a więc: zabawy bez aL 
kohołtt, chór, kółka dramatyczne; jeszcze w la
nych — odczyty, pęgadanki, wreszcie organizowa
nie przyjemności dla dzieci (choinki, podwieczorki).

Po ożywionej dyskusji, postanowiono wysłać 
delegację do min. opieki społ- aby wywołać więk
sze zainteresowanie władz losem emigrantek, wy. 
j,żdżająoych na roboty do Francji, a  wciąganych 
do domów publicznych, oraz wybrano komisję do 
zorganizowania szerszej akcji społecznej o szkołę 
powszechną dla dzieci, które są  tej szkoły pozba
wione wskutek barbarzyńskich oszczędności na 
oświacie.

Ze Zw;. Za.w. Piocofvn. Trcjuwai' j  vych. Da. 124
b nu  w sobotę, o godz. 8 wiecz. w Związku Han
dlowców, Sienna 16, odbędzie się wielka zabawa 
,p n. -Zielony Karnawał". Całkowity dochód na 
ctie kulturalno - oświatowe Zw. Zaw. Prac Tram
wajowych. Organizacją zabawy zajmuje się Tow. 
Miłośników Sceny Związku.

Ruch spółdzielczy.
4-U ’wycieczka W. S. S. S. NV niedzielę, da.

25 b. m., Warsz. Spółdz. Stow. Spożywców Urzą
dza wycieczkę celem zwiedzenia Królikami w Mo
kotowie Do obejrzenia jest park i pałac hr. Kra
sińskich. Zbićrka o 10 rano przy ostatnim przy
stanku tramwajowym Nr. 1, 19 w Mokotowie.

N A  R A T Y
B e z  z a lic z k iI  T ylko 3 d r ill  

wykwintne O krycia d » « * k i« , fcostju-ny, 
u b iory  m ęsk i*  oraz m a n u fa k tu ra

l „G G L D H U FT ”
N o w o l ip i e  3 0 ,  m» 8 ,  front 11 piętro

“ O S O B A
która w poniedziałek dn. 19 b. m. dzwon 
ia do firmy P. J tlZ, G ęsia  3 w sprawi 
zaginionych certyf.katów proszona jest zwr< 
cić certyfikaty za żądanem wynagrodzenlei 

ewentu lnie raz jeszcze zadzwonić. 
D y s k re c ja  z a p e w n io n a .

1 *i

BSf/iLT nfiSTIS (LinnER)
przedwojennej jakości

oraz P A P Ę  O A C ! l0 3 tfĄ
poleca Sp. flke. „SA FA T“

Warszawa, Al. 3 Maja 22. Telefon 444.

iBzmomEio
nalewki na owocach:

O e r e n i ó w k a  

D a r z ę b i n k a  

M o r e ^ ó w k a  

O n  e c h ó w k a  

P c m a r ^ ń c ó o w a  n i e s ł .  

W  ś n l o w a  n i e s ł .

i
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Życie gospodarcze.
N otow ania giełdy w arszaw sk ie j .

Doi. Sian. Zjedn. za 1—5.18. I pół 
Franki, francuskie za 103— 8 05 
Funty angielskie za 1—22 62 
Florenty holend. za 100—194 
Kor. czesko—slow. za 100 15 32 
Franki szwajc. za 100—91.82 i pół 
Korony austrjac. za 100—7.32 I pół 
l.try włoskie z 103 — 23 03 
Franki belgijskie za 103—24.17 l pół

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 16, najniższa 8.

■Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: zachmurzenie zmienne, chłodno, słabe 
wiatry północno-wschodnie.

Kraków — Warezzjwa. Od 16 ib. m. podjęto 
codzienną pasażerską komunikację lotniczą mię
dzy Krakowem i Warszawą. Odlot z  Krakowa z 
lotniska rakowickiego codziennie z wyjątkiem nie
dziel o godz. 9,95; przylot do Warszawy o godz. 
11,45, Odlot z Warszawy o godz. 15; przylot do 
Krakowa o godz, 17 Ruch pasażerski i pocztowy 
na tej linji utrzymuje towarzystwo „Aerolloyd" a- 
paratami typu Junkersa

Emigracja do Francji. Raporty delegatury mi- 
ms'terjum pracy przy misji francuskiej w Poznaniu 
dla rekrutacji robotników do Francji, stwierdzają 
wielokrotnie, ie  do tejże misji zgłasza się wielu 
robotników, pragnących wyjechać do pracy, k tó . 
rzy nie zaopatrzyli się przedtem w karty poleca- 

5<iące we właściwych państwowych urzędach po
średnictwa pracy. Ponieważ misja takich kandy
datów, nie zaopatrzonych w karty  polecające, nie 
przyjmuje i osoby te napróino wydają często ostat
nie pieniądze na przyjazd do Poznania, przeto mi- 
nisterjwm pracy i opieki społecznej zwróciło *ię 
do wojewodów o wydanie państwowym urzędom 
pośrednictwa pracy oraz starostwom i .gminom po
leceń, aby informowały kandydatów na wyjazd do 
Francji, iż mogą oni być przyjmowani przez  m:sję 
tylko za pośrednictwem państwowych urzędów po
średnictwa pracy, które robotnikom wydają karty 
polecenia. (PAT.)

Na cliLcb glcjdnym dzioóoM  odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę, 25 b. m., w parku Łazien
kowskim „Wielka uczta artystyczna" z udziałem: 
ośmiu orkiestr i zespołów chóralnych ( H a r f a ,  Koło 
Handlowców, I Koło Kultury i Dzwon], tudzież 
plastyczno-tanecznych: Kirtnerówny, Wysockiej,
Paszkowskiej i Łohojki. Bilet wejścia kosztować 
będzie 1 milj. marek.

Przygotowania <So Wysil (wy Parydkiej. Kon
kurs u* wnętrrys kapliczki. Dn. 19 b m. Komisja 
Kwalifikacyjna wnętrz z udziałem delegatów Ko
misji Architektonicznej i rzeźbiarsko - ceramicz
nej, oraz delegata Rządu rozstrzygnęła drugi kon
kurs na projekt wnętrza kapliczki w dziale polskim 
na międzynarodowej wystawie nowoczesnych sztuk 
dekoracyjnych w Paryżu 1925 r. Z 8.miu nadesła
nych prac, Komisja wyróżniła dwie, przyznając 1 
nagrodę projektowi pod godłem „Fuga", II — pro
jektowi pod godłem „W". Autoram  pierwszego 
jest p. Jan  Szczepkowski, ari.-rzeźbiarz, dyrektor 
Miejskiej Szkoły Malarstwa i Sztuk Zdobniczych 
w Warszawie, autorem drugiego — p. Edward T ro
janowski, art—malarz, prof. Szkoły Sztuk P;ęknych 
w Warszawie.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Wydjzaał Hygkaiy Siltcftiej MisiaUeiytua Wytznań 
ReŁ i  Oświecenia Publ. zawiadamia, iż posiedzenie 
lekarzy szkolnych odbędzie się dziś o godz. 8 w. 
w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 31). Na po
rządku dziennym odczyt d-ra Stanisława Kopczyń
skiego: „Sprawozdanie z wizytacji szkół i organi
zacji opieki hygieniczoo -  lekarskiej nad młodzie
żą w Anglii, BeHgji i Holandji"

Walnie Zebranie Miłośników Sztoki. Zarząd 
Związku Zaw. Polskich Artystów iMalarzy w poro
zumieniu z innemi organizacjami artystycznemi 
zwołuje na piątek, -dn. 23 b. m., o godz. 8 wiecz 
do lokalu T-wa Artyst. (Trębacka 10) zebranie 
miłośników sztuki, członków rzeczywistych T-wa 
Zachęty, którzy podzielają pogląd organizacji ar
tystycznych w sprawie niezgodnego ze statutem 
przeprowadzenia wyborów na wforkowem zebraniu 
Zachęty.

Z Tojw. Miłośników Przjyt-aify (Bracka 18 m 30) 
dziś o gedz. 8 wiecz. p. Stanisław Schónfeld wy- 
glo-si odczyt p. 1.: „Roślina jako środek zdobniczy", 
ilustrowany szeregiem przezroczy.

Obchód 200 rocznicy urcjr łin  Kantat. Dziś od
będzie się o godz. 12 w poł w Auli Uniwersytec
kiej uroczystość obchodu 2C0 rocznicy urodzin 
Kanta z następującym programem: 1) zagajenie — 
J. M. Pana Rektora; 2) odczyt prof, d -ra Włady
sława Tatarkiewicza p. t, „O L'lozof ji Kanta".
W Y C I E C Z K I .

Polskie T-wo Krajoznawcze (Karowa 31) .orga
nizuje następujące wycieczki: 25 'b. m. — iRadjo- 
Stacija; 25 b. m. — 'Lubawa,, Kazanice, /Rożental, 
Działdowo; 29 b. m. — Lubawa, Kazanice, Rożental, 
ra Kalrwarja; 29 b. m. — Zakroczym — Modlin; 
29 b. m do 1 czerwca — czterodniowa na Górny 
Śląsk; 1 czerwca — do Grodna. Informacje i za
pisy w kancelarii P. f . K. (Karowa 31) od 5 do 8

z p r a w a m i

S . W y r z y k o w s k ie g o
K r o c h m a l n a  4 8 ;  róg Żelaznej

zaw iadam ia, ze od t września r. b. o t w a r t a  będzie 
k la sa  S-ta. luf o r n a c i e  1 zap isy  do wstępnej 
i następnych  6-ciu k l a s  codziennie w kancelarii

szkoły.
E g z a m i n y  3 0  i 31 m a j a ,  w  d r u g i m  

t e r m i n i e  1 S , i ?  i  1 3  c z e r w c a .

W Y P A D K I .
Pr.--yp*ćk«',Ye srmobójstrwo. Na ul. Grochow

skiej wraz ze swym kolegą jechał wozem T e o f i l  
Kamieniewski, żołnierz 1 pułku art ciężkiej z Ka
węczyna. który zsiadając z wozu, spowodował 
przypadkowy wystrzał z karabinu. Kuła ugodziła 
Kaouemewskiego w prawy bok. Lekarz Pogoto. 
wia skonstatował śmierć.

Krewka żona. Przy ul. Kaniowskiej Nr. 11 
szewc, 30-letni Józef Kopeć, w czasie sprzeczki z 
żoną swą, Aleksandrą, został ciężko ranny w gło
wę. Lekarz Pogotowia, po nałożeniu opatrunku, 
pozostawił ranionego na miejscu.

W ypadek sazncchodjctwy. Samochód N r 17367, 
kierowany przez Henryka Fefera, przy zbiegu ul. 
Książęcej i pt. .Trzech K. zy, przejechał U -letnie- 
go Jankla Kremera. Lek^w; Pogotowia skonstato
wał ogólne potłuczenie i, po udzieleniu pomocy, po. 
zostawił chłopca na miejscu

Przy pracy. Przy budowie domu na rogu ul. 
Mariańskiej i 'Pańskiej w czasie pracy cegła ugo
dziła w murarza, 42-łetniego Michała Będzińskiego. 
Lekarz Pogotowia ©twierdził rany cięte głowy i, 
po udzieleniu pomocy, pozostawił poszwankowa- 
nego na miejscu.

Siekierą w  głowę. Przy ul. Wolność Nr. 10 zo
stał uderzony w głowę siekierą przez brata żony 
swej, 32-letni Jozef Cieżnikiewicz. woźnica. Le
karz Pogotowia stwierdził cztery rany cięte gło
wy i, po opatrunku, pozostawił ranionego na miej
scu.

{ Za każde 2.500.000 dajemy towaru 7.a 10.000.030 mk. 
' n a  r a t y  Brwią Sausfe O lu  miłki!

Materjały blawatne i b ieliźniane
N i e c a ł a  2 ,  t e ł .  2 9 3 - 0 8 .

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś po rocznej przerwie uka

że się opera Siatkowskiego „Maąja". Ju tro  „Opo
wieści Hoffmana".

Teatr Roe»a|toścŁ Dziś „Orlę". Jutro „Ptak"
Teatr Letni. Codziennie „Podatek majątkowy"
Teótr Polski. Do wtorku przyszłego tygodnia 

włącznie codziennie „Cyrano de Bergerac".
W przyszłą środę premjcra „Czerwonego mły- 

n?" Molnara.
Teatr Mały. Codziennie „Świerszcz za komi

nem" li
Teatr Kosncdja. Codziennie „Pomysł panny

Franciszki".
Teatr Nowości. Dziś „Meds"
Teatr Wodewil. Codziennie operetka „DoMy".
Teatr im. Fredry. Dziś we dc w ii C Danielew

skiego „Polacy w Ameryce"
Teatr Powszechny. Dziś .Pocałunek wojny"
Tpątr Qui Pro Quo, Codziennie doskonały 

program z „Cieniami czarodziejskiemu" na czele.
Teatr Stańazyk. Codziennie doskonały nowy 

program ra in. „Skrzydła" i „Pojedynek amery
kański"

K o p e r t Ukraiński W sobotę, 24 b m„ o f
8 wiecz. w sald Sfow. Techników (Czackiego 5) 
odbędzie się wielki koncert, urządzony staraniem 
Centr Komitetu Ukraińskiego w W arszawie i przy 
pomocy polskiego T-wa Pomocy Emigrantom-U- 
kraińcom w Pofece. Koncert ten urządzany jest 
ha rzecz studentów-(Ukraińców, studiujących na 
■wyższych uczelniach, oraz zwalnianych z obozów 
internowanych żołnierzy armii Petitory. W kon
cercie biorą udział artyści opery, chór ukraiński 
pod batutą S Sołobuba, który wykona utwory u- 
kraińskich kompozytorów i pieśni ludowe, słynny 
bandurzysta ukraiński, Teliga, oraz orkiestra u . 
kraióska mandoliinśslów pod kier. L. Rusonowicza. 
Po koncercie odbędą się tańce.

Bilety można nabywać w Centr. Kom. Ukr., 
Długa 29, hoteli Polski, pok. Nr. U , >w księgami LI 
Idzikowskiego, księgarni E Wende i S-ka, oraz w 
lokalu T-wa Pom. Emigr. Ukraińcom, Szpitalna 1 
(redakcja „Głosu Prawdy") od 5 — 7 popoł.

Zarząd T-wa Pomocy Emigr. Ukraińcom' upra
sza wszystkich swych członków, jak i wogółe 
■wszystkich Życzlwie usposobionych dla idei polsko- 
ukraińskiego zbliżenia o liczne przybycie na kon
cert.

Z Filharmonii. Ju tro  odbędzie cię koncert 
symfoniczny z udziałem pianisty, Wilhelma 
Backhausa Program wypełnią utwory Bee- 
thovena, w tęi liczbie symfonia „Pastoralna" i kon
cert fortepianowy Es-dur. Koryguje G Fitelberg

Poiranek Chcpinolureki. Poranvk Chopinowski 
w Teatrze Wielkim odbędzie się w niedzielę, 25 
b. ffl • o godz. 12 w poł Cełeim poranku jest na
bycie fortepianu Chopina do Muzeum Narodowego 
Wykonawcami będą: Michałowski, Śliwiński, Po- 
lińska-Lewicka oraz orkiestra pod dyr. M łynar, 
skiego Bilety są do nabycia w wydziale oświaty 
i kultury Magistratu (Hoża 27, te ł..67-39).

Z Konsenwątorjum.
— W Sobotę, 24 b m„ odbędzie się wieczór 

daivnych pieśni francuskich i włoskich oraz nowo
czesnych polskich i rosyjskich w wykonaniu p 
Marji Wasilewskiej (śpiewaczki).

W niedzielę o godz 8.15 koncert śpiewaków 
Opery w Belgradzie: Aleksandra Bałabana i W. 
Burago-Cie chanowa kie j.

QUI PRO QUO.
„Precz z nagością".

Dyrekcja „Qui P ro  Quo" dba1 o swoją publicz
ność — dobiera coraz to nowe programy, wymyśla 
najświeższe atrakcje — ,ba, nawet ją traktuje cu
kierkam i/jak to  miało miejsce na ostatniej prcmje-

„POLS
Program obecny jest pod znakiem nagości, ale 

żc nagość tę potraktowano z umiarem estetycz
nym i dużym' artyzmem, przeto test to  raczej ładne 
i  — niegorszące •

Wogóle program' fest bogaty — może za bo
gaty, bo ciągnie się nieco zadługo, ale. że moc w 
mm śmiechu i wesołości, widz nie ma czasu zmę
czyć się, lub znudzić. Tak więc mamy: przeko- 
miczny prolog, obrazek parkowo-księżycowy i „wi
zje miłosne" — wizje naprawtdę wcale ładne

Prócz tego są piosenki p Ławinsniego, Hanu- 
.sza, Zimińskiej i Ordonówny. Zwłaszcza ta ostat
nia przyjmowana jest owacyjnie przez stęsknioną 
zs swą ulubienicą publiczność, a że prócz piosenki 
ofiarowuje jej tym razem r cukierki, więc en tu
zjazm nie ma granic

P. iBoroński ma „odczyt o Tutankhamenśe" — 
że wyborny o tern nie' trzeba nawet wspominać 

Wesołość niebywałą na widowni budzi „Foto- 
I Karasek" — przekomiczna scenka rodzajowa w 

mezrównanem wprost wykonaniu p. Borońskiego, 
Toma, Lawińskiego, Zielińskiej, Bodo Zwłaszcza 
p Bodo ie«t wprost bajeczny, a z postaci fryzjer- 
czyka wydobył wszystko, co tylko dało się wydo
być

Ostatni numer programu — cłou — niespo
dzianka. Bajeczne czarodziejskie cienie Widzo
wie przywdziewają dziwne czerwono - zielone oku
lary, a potem dzieją się rzeczy niestworzone: la 
tają przeróżne przedmioty wprost na widownię, 
pokazuje «bę potwór - pająk, robi się pisk i krzyk 
wśród publiczności. K to chce zaznać tych wrażeń 
i zobaczyć naprawdę ciekawe zjawisko, niech idzie 
sam do .Qui 'Pro Quo".

nawzajem w staranności i gorliwości. Zdjęcia są 
prześliczne, a reżyseria umiejętnie trzyma uwagę 
widza w nieustannem naprężeniu.

•Film, który warto zobaczyć •
łka-

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
SOKÓŁ- — „Księżniczka 6 uw am a"

Miły, ładny obraz, wyświetla kino „Sokół". 
Treść zgrabnie osnuta .na Ge życia emigracji rosy), 
skicj za granicą. Spora o o za sentymentu w scena
riuszu, ładne, po malarsku .potraktowane sceny 
(np. cerkiew  uchodźców), prześliczna, wdzięczna 
postać bohaterki — to wszystko składa się na ca
łość efektowną i zajmującą. Trzeba dodać przy- 
tem. Ze akcja toczy się żywo. artyści grają ko-ncer. 
towo, a  reżyser i dekorator starali się prześcignąć

Sport.
WYŚCIGI KONNE.

Dziś. w 9.ym dniu wiosennych wyścigów kon
nych, odbędą się gonitwy następujące:

I. Nagroda 40,000 mk W yśog z płotami. Dyst 
2400 mtr.; 1) Zerwikaptur 1 p. uł. krechowieckich, 
2) La M aisonette J  Sosnowskiego, 3) Flying Dis
patch P. Głogowskiego-

II Nagroda 50,000 mk. dla 4-1 i «t. ko-ni. Dyst- 
1600 mtr.: 1) Lepante A Wielopolskiego. 2) Eo 
ipso J. Czarneckiego

III Nagroda 50.000 mk. dta 3-L koni Dystans 
1600 mtr.: 1) Brzeszczot H. Lubomirskiego. 2) 'Emir 
Si Ostoi.Ostaszewskiego, 3) Pride of Benkolf sta 
da Bendków, 4) Harem st. K tery Szepietów, 5) Ci* 
Moll >14 p uł jazłowseckicb

■IV. Nagroda 40,000 mk. dla 4-1 1 sit. koni. Dyst 
1300 mtr.: 1) Amtra r 2) Helusia W Charlu.pe.kie- 
go. 3) Ulmen J. Sosnowskiego, 4) A ir M arshall J. 
Hulewicza, 5) Dornach K Rómmia, 6) Lotos J. 
Czarneckiego.

V. Nagroda 30,000 mk. dla 34. koni DystatW 
1600 mtr.: 1) Bien Joue K. Dzierzbickiego, 2) Ce
cora A Morstina, 3) Youngminster Z. i J  SkoS- 
•mowskich, 4) Batuta H Lubomirskiego. 5) A 1® 
Bonheur E i J . Grzybowskich, 6) Tadeusz S. Osto- 
je-Ostaszewskiego, 7) Aza J. Czarneckiego, 8) Da
nae Z. Dobieckiego, 9) Pride of Bentkodf st. Bend- 
ków. 10) Wojak «l K tery Szepietów^ 11) B e e th  
Mo.rgan uł. krechowieckich. 12} Bob S. Eudera, 13) 
Cytynja 14 p. uł. jazłowieckićh.

VI Nagroda 60.000 mk. dla 34. koni. Dy stan* 
2100 mtr : 1) Brzeszczot H. Lubomirskiego, 2) 'Bo
hater W Charłirpskiego, 3) Emir S. Ostoja-Ost*' 
szewskiego, 4)# Cylicja i 5) Chocim A. Olszowskie
go, 6) Danae Z. Dobieckiego, 7) Harem st. K terf 
Szepietów

Początek ■wyścigów o godi. 4 popoł

4 -ta  ozę&ć przy kupnie.

M a  H a t y T I
w wielkim wyborze: o k ry c ia  d a m sk ie  i k o stiu m y , u b iory  
m ę s k ie  i p ł a s z c z e  g u m o w e , oraz k o łd ry  w a to w e  I t. p

„Kredytpol” Wspólna Na 3a sklep 15
T e le fo n  287*31.

Lepki
N a  M u c łiy T

o

p a p i e r  g w a r a n t o w a n e j  dob roci
Fabryki Przetworów Chem icznych

H. Kopińskiego, w W arszawie, Taaiiia 3 1  lei. 138- 45 .
Uwaga I Wysyłka od 100 arkuszy za zaliczeniem. 

__________ Prareristawicieie  p ożąd an i._____________

WARECKA 7,
WYKONYWR WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE 

AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 

KSIĄŻKI I BROSZURY.

PRZYJMUJE DO DRUKU 

DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI.

Dr. mi CYTRYNIK
chor. wener. I skórne.

DŁUGA 8  a  od 4-e) do 8-ej,
  . . .      .   . | |—

L e k a r z - D e n ty s t a

R. K ołlep
Plac Krasińskich 8 a, tel. 162-28 
________ PRZYJMUJE ^

Dr. I t  F. RO SIK O W I
b. le k . s a p .  Ł a z a r z a  ch . we* 
n e r .  s k ó r .  analizy krwi na syfilis- 
Chłodna 26, tel. 99-29. 1-3 i 5-7 
Panie — oddzielna poczekalni#-
[Jf LMTJ b. lek. kl. parysk. we* 
Ul. IlnlL n e r .  skór., niemoc pic* 

Z ie ln a  l i ,  do 1, 4—7. _
Pil;,hę szafy zaluz)owe, krzesl#* 
ulUlnu, fotele, stoły biurowe 
am erykańskie wyprzedaje naj*#'
niej Magazyn mebli, PI. Trzech 
Krzyży 13. ^
n» dużych zakładów mecha- 
Ulf nlcznych potrzebni: a) tok#' 
rze na roboty dokładne narze* 
dzlowe, b) na roboty mechanic*' 
ne masowe, c) pomoc tokarsk# 
i uczniowie z praktyką, d) robot'

( nlcy plecowi I do obsługi pras.
' Zgłaszać się z dowodami osobl' 
i steml I świadectwami z ostatnie) 

pracy do portierni Zakładów flmu 
nicyjnych „Pocisk". Mińska 25 
od 9 do 12.__________________

Najtańsza wytwórni# 
ubiorów Damskich. 

Br. Unklewicz poleca duży 
ór golowych: okryć. Kostjumów, 

rf .kien. Bluzek Trykotaży galan- 
terji futrzanej. Przyjmuje zamó
wienia z własnych I powierzonych 
materjalów Robota wykwintna- 
Warunki bardzo dogodne Filj#
Krucza 30 Tel 121-71.

- - - - - - - -  —
Manwnu do szycia najlepszych 
IiIuJłJ iij fabryk. Raty. Janow
ski. Kiakowskie Przedmieście ®
jlTnMji solidne w wielkim wybo- 
*«iWis rze p o l e c a  Franciszek 
flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.
M a sz y n y  do szycia ..Kasprzyc* 
tli kiego" Hurtowo—Detalicznie-" 
Raty Warszawa, Marszałkowska 
153 Zamawiać można listownie;
7FRV Natychmiastowa bezboleS' 
Ł^O? r.a pomoc dentystyczn# 
cierpiącym na zeby Porada 1 li 
złotych. Leszno siedem.

Redaktor »#c*elny 4r. Felikt PerL Wjdawęs; Rade Naczelna P. P, S- Redaktor odpowiedzialny: Ja s  M, Bor»kl Odbito w drukarni „Robnłnika**, Warecka 7.


